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Warunki prenumeraty: 


W Warsz: wie 4 odnoszeniem mie» 


sigu nie Mk. 140, 
bez odnoszenia è 180, 
Na prowincji miesięcz. „ - 145% 
Zagranica IRO -i 


Ogromne sprzeczności, istniejące wśród. 
mocarstw sprzymierzonych, istnieją oddawna, 
ujawniły się zaraz po zawieszeniu broni + od 


tej chwili nie ustawały ani na chwilę. Ale rzą-- 
dowe kola Ententy dążyły do załatwienia tych 
© zatargów w ciszy gabinetów, do zakończenia 


ich kompromisem, starały się o to, aby na ze- 
wagt spory te możliwie nie wychodziły, a 
 „przynajmn'ej o to, aby ich nie zaogniać. AŻ 
| 5 Obecnie Lloyd George zerwał z, tym sy” 
stemem. Niesłycha 
ce angielskim jest nie 
umyślnem zaostrzeniem 1 zajątrzeniem zatar- 
| gu z powodu Górnego Śląska. Mowa ta -- to 
-_ bezwzględna obrona stanowiska Niemiec w tej 
| sprawie. Co więcej, jest tó mowa na cześć 
Niemiec, jest to szukanie ich przyjaźni, jest to 
zgłaszanie się z protekcją i poparciem. Jeszcze 
Niemcy nic nie spełniły że swoich zobowiązań, 
( jeszcze nikt nie może powiedzieć, czy Niemcy 
| po kilku latach nie będą ich uważały za „skra- 
| wek paperu* — a Lloyd Gorgę. kruszy kopje | 
f o» ich interesy, ba, nawet usiłuje Niemcy | 
z ” przedstaw ić jako: stronę atakowaną, która musi | 
» się bronić. Niemcy powzięły zobowiązani e 
, „rozbrojenia się — ale Lloyd George z góry ich 
__ jakgdyby. usprawiedliwia, jeżeli zobowiązańia 
tego nie wykonają... 
Mowa ta sjest wymierzona prROdKOiĆ Pol- 
sce — ale w tym samym | stopniu przeciwko 
- Francji. Wprawdzie o Francji. jest w zwiążku 
ze sprawą. Górnego Śląska. zaledwie wzmian- 
„ ka. Cały atak premier" angielski skierował 
przeciwko Polsce. I tu nie krępował się ni. 
czem, tu użył sob'e dowoli. Wobec Polski przy- 
brał ton pogardliwy rzekomego „dobroczyń- 


| ać JE poz SAN 


że przez zwycięstwo Ententy nad Niemeami i 
Austrja umożliwiona została jej niepodległość 
i zjednoczenie — dziękowała pokomie zą wy- 
rządzane jej przez. Ententę straszliwe krzyw- 


bierze tem samem „odwet na Francji za to, że 
Francja ośmiela się w sprawie górnośląskiej 


ŻY y=; j- zr mi A 


, dlzwości! 
Namiętne i- DAN. wystąpienie 


czątku likwidowania Ententy droga niedaleka. 

-I pomimo, że Lloyd George taki nacisk polo- 
| żył<na uirzymanie w całej mocy. traktatu wer- 
salskiego. 
ment. na którym 'ten traktat jest oparty — s0- 
jusz motarstw. które, Niemcom klęskę zadały. 
| retose także znaczenie ostatniego ultima- 


U 


/śue na celu zmuszenie Niemców do wypełnie- 
_ mia zobowiązań traktatowych w sprawie od- | 
_ Bzkodowań i rozbiojen.ą. Albowiem jedyną 
I 
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jego mowa w parlamen- | 
o ujawnieniem, lecz |: 


cy“, który żąda od Polski, aby wzamian za to, 


dy! „Ale napadając na Polskę, Lioyd George 


i é dla nas psi i 
siać po naszej stronie i żąda -| człowieka, który podczas. konferencji pokojo- 
| wej mieszał Cylicję. (prowincję w Azji PT 


Lloyd George'a oznacza przełom w stosunkach - 
wewnętrznych Patenty. Od tej mowy do. — pó: 


mcwą swoją podkopał on funda- 


` tum, przyjętego przez Niemcy, a mającego. wła- | 


e lora yo 


Aj RE s Ż AE 2. i 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJOW- PEE SIĘ | 


koto. czeków P.O. 15. 


rękojmię t iii że > ONI te nie pozo- 
staną na papierze, zresztą techniczną „poprostu, 


podstawą ich wypełnienia jest — istnienie: En- 
tenty. Lloyd George zaś wystąpieniem  swo- 


jem Ententę iaótyCha te osłabił, 


j raz synteza zostali wyrzeczona — Fto w spo- 
sób bardzo „Jasny i taa MEA groźny dl 


| sja: k: pe iti tej. Joka pia: sę 


| jaźni ma być — „Polska. 

Pamiętamy dobrze, jak nas premier an- 
gielski w lipcu i sierpniu ub. r. chciał poświę: 
cić ma rzecz Rosjj. Pamiętamy, jak — po od- 
rzuceniu przez Rząd sowiecki pośrednictwa 
Anglji — Lloyd George natychmiast przeszedł 
"nad tem do porządku dziennego i uznał przed 
| łożone mu przez Kamieniewa warunki pokoju 


| z Polska- za — um: ;arkowane. A warunki” te” 
| nie były niczem innem, jak oddźniedie nas ha 


| łaskę i niełaskę sowieckiej Rosji. , 
Obecnie Lloyd George dąży do tego, aby 
| być dobroczyńcą Niemiec kósztem Polski. 
Lloyd, George. mówi wprawdzie o śprawiedli- , 


ge tem nie oszuka: faktycznie chce z Niemca- 


to, że przyjęły ultimatum. W tym celu Lloyd : 
George zrobił wszystko, aby polepszyć szanse | 
niemieckie przy plebiscycie, a obecnie okręg ` 


chce oddać Niemcom Có za BAC 


A najstamienniejszem jest to, że Lloyd | 
George, z taką emiązą powołujący się na 
„sprawiedliwość“ * poprostu źle nauczył się - 
lekcji od swoich profesorów, niemieckich, sko* | 
ro ludność polską na Śląsku nazywa napływo- 
wą — i to „w czasach» stosunkowo niedaw- 
nych”. 
cy mie wymyślili. Jest to wynalazek , Lloyd 
George'a, nie mogący zresztą zdziwić é w ustach ; 


szej) we — Śląskiem (Silesia);.. 


TAP tak; oto sędzia, 2 taką zkiajómóśiii rze- 
czy, czuje się powołanym do rozstrzygania 
sprawy ludu i kraju pólskiego przeciwko te- 
mu ludowi, a na rzecz kapitalistyczno-imperja- 
listycznych tajnych układów z Niemcami! ' 


-krytykę przemówienia Lloyd George'a. Nie o 
argumenty Lloyd George'a chódzi, ale 0: sam 
ten fakt ogromnej wagi, że premier angielski 


| z całą turją i bezwzględnością zaatakował Pol- 


skę i że w prowokacyjny sposób staje po stro-. 


i nie „Niemiec — polski „kraj oddając na łup 


"ORGA 


Mowa Lloyd George'a jest. Wyrazem nowej 
jego orjentacji sojuszniczej. Pierwiastki tej no- 
wej orjentacji oddawnia były widoczne, alete” 


a- 


wości, o traktacie wersalskim it.p. Ale niko- 


mi zrobić „dobry interes“, wynagrodzić ich za. 


przemysłowy — pomimo większości polskiej | 


Takiej potwomej bredni nawet Niem: 


N'e mamy zresztą, zamiaru, wdawać się w. | 


adra”l 921 roku. 


dremea 


AE oers 
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p Riewńdadh: Pówótattie górnośląskie — z6psu- 


Ceny ogłoszeń: A 


w tekście (przed kron.) Mk, 45 wid 
Nekrolo z 8 $ 
zwyczajne —' RAE £ 

drobne za jeden wyraz :» -8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 


w tekście — więcej nad 2 szpalty o 
25% drożej ` 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% m A, 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% „ 


Każda nowa.podwyżka taryfy obowią* - 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ad č 

dnia zmiany cen bez uprzedniego sai 3 
wladomiema. wa 
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łe zakulisową szacherkę. Tem się. tłomaczy nie podstawam; Ententy, wskazując ESA 


"RER Lioyd.George* a, a wściekłość. ta dò- 


WOLNY HANDEL A KOOPERATYWY, 
Pozwalając gospodarzom wiejskim na u- | 
prawianie wolnego handlu ziemiopłodami, 
Rząd! sowiecki wydał jednocześnie dekret o 
spółdrzieliiach, zmierzający do ześrodkowania 
mw mich wymiany, 
pozestat — na papieize. Prasa bolszewicka 


del zaczął się i rozwija dalej. kia. apółdziel- 
czość nic prawie mie zrobiła w -celu zOrganizo- 
wania wymiany i wzięcia jej w swoje ręce”. 
W. tym samym numerze „Prawdy“ czytamy art. 
Leżawy w. odpowiedzi ma art, Szwecowa, pra- 
wiący o tem, jak praktycznie spółdzielnie po- 
winny, wziąć się do spełnienia swoich zadań a- 
prowizącyjnych, P. Leżawa pisze, że wskazów= 
ki są rzeczą bardzo piękną, ale pyta: kto wie 
nien, że dotychczas nic w tym kierunku nie 
zrobiono. „ 
„Kooperatywy dotychczas do żadnej wy- 
miany. towarów, nie przeszły i nawet rzeczywig- 
tych przygotowań do tego nie zrob ły. A „odpo: 
wiednie orgemy* (autor ma na myśli rządowe 
| omgamy gospodarcze) nie tylko palcem mie ru- 
szą, ale nawet widocznie zamierzają góspoda- 
rować po dawnemu w nowej formie, wbrew 
całemu prawodawstwn % spółdzielczości i wy- 
mianie towarów. Dla mnie nie ułega najmniej- 
| szej wątpliwości, ża „odpowiednie organy”, 
| korzystając ze „Skromności” i powolności Cen- 
| twalmego Związku Spółdzielczego zwiążą niu 
ręcę i nogi, a same tymiezasem będą zakładały 
wlasne sklepiki, które się nie udadzą, ale za 
| to odegrają rolę sttazaka, to poderwie cale 


| nasze ustawodawstwo o spółdzielczości i wyt 
| mianie...1 W takiem położeniu. cała sprawa 


| rozpomzętej wymiany: towarowej "dostanie Się 
_ w ręce hurtowników ci- gpelkulantów.. "Tow. 
| Szweców : całkiem shusznie wskazuje; że wy* 


j niir towarów już się zaczęła | i tytnazacetn: 


| pozostaje wyłącznie w rękach kupeów*, 

| Potwierdza sie zatem, cośmy pisali. Spór- 

| dzielezość za rzadów sowieckich mie może śię 

, rozwijąć.. Dekrety, mające ożywić i nadać mo: 

_we sily spółdzielczości, pozostają na papićrże. 
F spekulanci i kupey tryumfują. | 


Teia potwornego dama parn. 


w sprawie. Añtoniegð Nica, skazanego 
przez sąd doraźny mławski na sesji wyjazdo- 


` Z Rosji Sowieckiej. 


i | PIERWSZY MAJA W ROSJI. 


Pisaliśmy już, ża dekret tem 
podnosi z bye pajaki alarm, w ę> 4) redak- 
Papae i 


prowadziła go do t86; że wstrząsnął polizga t 
tywę sojuszu — KO TW. a 38 


didi 


Podaliśmy już kilka szczegółów 0 obcho- . 
dzie pierwszomajowym. w Mosliwie. W innych _ BA 
ane uroczystość miała» podobny «charak; 

— galówkowo - zabawowy. "Wszędzie pa EURA 
e. wojskówe stanawily poważną część umo”. 


| czystości. Wogóle zaznaczyć należy, ża Rząd 
sowiecki usilnie zabiega Aggema porcj ją 

d pok wocęzny AA i wzoruje się pod z ię 

4 tym lo ma mządach burżuazyj- - z 
nych. s ya w obchadzie 1-go maja było ` 


uczczenie „bbhaterów pracy”, to jest starców — 
którzy przepracowali kilkadziesiąt lat — prae 
ważnie — w fabrykach. „Bohaterom* tym - 
władze dawały srebrne zegarki, ubranie, : orde- 

ry. Tego rodzaju uroczystości mają wę; Ta. . 4 

chętą do pracy. 


ŚMIERĆ „BOHATERA PRACY*, s | 
Jedem z takich „bohaterów* zmarł 2g0.. 
maja i „Prawda* poświęca mu krótkie wspom- + 


nien'e. Biriukow 12 lat przepracował jako wal- ke R: 

cownik, w fabryce Gużona. „Wobec braku ro- e 

botników  wykwalilikowanych, - często za, + y 

pracować za dwóch po 14 godzin na dobę. Sił i 

jego -stopniowo _ nikły. . W ostatnich Eet RE o 

bardzo głodował, denerwował się. 0-go kwiet- zyć 

nia, po przyjściu z pracy do domu, w ozadi , - 

żony i dwojga małych dziatek umarł na atak. 
sercowy". ~ Ba 

Zaprawdę — „Socjalistyczna Republika", RE 

w której robotnik pracuje 14 sma ma dobę ZM 
i przytem — „bardzo głoduje*.. A 

` r FER | 
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W Republice tej panuja zaiste vavahi: A E ARN 
wszystkich kategonji pracowników wobec = (E 
śmierci głodowej. Gorkij ogłosił znowu we" i 
mwanie do świata cywil'zowanego, błagając'a ZZ 
pomoc dla 4 tys. uezonych petersburskich. Są) - 
Be A A ie T FE dl i 
y. 
Jeden.z uczonych rosyfjskich, prof. Kami * 
lp stawał niedawno przed sądem, oskarżony > kę db 
o to, że brał od studentów podarki. Komisar = 
zdrowia publicznego, Siemaszko, bronił uz bia 
nego, powołując się ma to, że ma on liczną ro SĘ 
dzinę i zyje w wielkiej nedey. Sad skazał g0 ; 
nan. „publiczną naganę”.. TS E 


i. 
nocy, drügi okolo g: 10 rano. Po ikai RAN 
wyroku 6 godz. 9 wieczorem 8 kwietnia ci pòs = 


wej w Ciechanowie na śmierć, i rozstrzelane- | wniesieniu przez obronę podania o łaskę, sę -= = 

| go z rozporządzenia podprokuratora. przy Sa- |-dzia przewodniczący sądu doraźnego, Heitz- As 

dzie Okręgowym mławskim, Szurlewicza; po- berg, w obecności sędziego L. i podsekreta* =-= 

| | mmo wniesionego podania 6 laskę, przed u- | rza sądu J., zwrócił się do podprokuratora —. ny 
„plywem pizepisanego terminu 24-godzinnego i | Sz. z oznajmieniem, iż zdaniem jego podpr* 

| 2 pogwałceniem przez tegoż” podprokuratora . kurator winien wyczekać w Ciechanowie cały; . 

/ okólnika b: ministra sprawiedliwości Hebdzyń- | dzień do upływu terminu 24-godzinnego, j że - uj 
l skiego z d. 7 czerwca 1920 r; dow.adujemy się} w razie weześsnéjszégo nadejścią decyzji w” 6 3 
jeszcze Szczegółów następujących: `- sprawie ułaskawienia 2 Warszawy, mojej „SN 

Ciechanowa powrotne pociągi do Mla- opi 228 

wy odchodzą 2 razy na dobę: jeden około pół. %: Patrz Nr, 112 w Robotnika“ 2mb. . EPA 

R 


4 
8. 


. * mógł wyjechać do Mławy podągiem t. zws 
RZ; zbiorowym. względnie pojedzie nazajutrz po- 
"s iągiem nocnym. Na to podprokurator Sz. od: 
>owiedział. iż jakoś to załatwi. No i załatwił 
wiadomy, nie chcąc bowiem tracić 


; dnia na czekanie, kiedy i jaka nadejdzie od- 
|"... pówiedź + kazał wy: 


edź w ciągu dnia następnegi 
ać wyrok o godz. G-ej rao, a o godz. 
| już do Mławy. ko. PA H 


„ + „Nón perdidi diem meam“, 

ia) mógł sobie powiedzieć p. podprokurator, 

jednak bezprawnie życie dudzkie, któr 

rem po wniesieniu podania o łaskę rozporzą: 
dzać miały prawo tylko te czynniki, od 
jas zależała decyzja w sprawie łaski (Ni 
czelnik Państwa z Kontrasygnatą ministra 
sprawiedliwości). fz : 


pà 
t 


i straciłem 


zasięgnąć o godz. 10-ej rano d: 9 kwietnia in- 

i tożmia nacji o sprawie od podprokuratora, rozmó+ 
wić się mógł już tylko ze starostą ciechanow=" 
skim, który go powiadomił, że podprokuratór 
już wyjechał, wykonawszy wyrok. 7: 

i Nie chodzi tu oczywiście. tyle 0 osobę za- 
strzelonego. Nicia, ile o zasadę.i o pogwałcenie 
praw. człowieka, 0 pogwałcenie zapewnionego 
przez ustawę prawa skazanego do łaski, o 
zlekceważenie sobie_przez urząd, powołany do 
stania na straży prawa, praw i przywilejów 
czynników, jedynie powołanych przez władzę. 
_ ustawodawczą do stanowienia w. sprawie aktu 


= 


s EE ERPE SEAH RE, 


“Możliwe, iż Nić, który dokonał podwójne- 


prawdopodobnym był i fakt przeciwny, albo- 
wiem sądy doraźne powołane zostały głównie: 
dla walki z bandytyzmem zawodowym, Nić 
zaś bandytą nie był, i miał za sobą uwydat+ 
nione przez sąd doraźny okołiczności łagodzą- 
ce. 


A ~ Tytmeza sem samowólny, nie liczący się z 
atrybucjami czynników uprawnionych i prze- 


kraczający atrybucje własnę, krok p. -podpro- 
kuratora sądu mławskiego przyszedł w. chwi. 
E, gdy znaczna i lepsza część społeczeństwa 
czuje (a wyrazem tego są į ostatnie uchwały 
. sejmowe), iż wskazanem jest zerwanie z wy= 
jątkowemi i doraźnemi środkami i prawami, 
gdy najwybitniejsi prawnicy <polścy | mini- 
ster sprawiedliwości B. Sobolewski, >. wice” 


Posner), w Lidze Obrony praw człowieka i 
obywatela wygłaszają mocno uzasadnione re- 
pra" „przeciwko karze śmierci, witane przez 
ucha burzą oklasków. 

«  Tembardziej niedopuszczalnem jest, aby 


|. wa, pozwalał sobie iść jeszcze dalej. niż mu 
2 bezwzgłędna ustawa. Ustawa o sadach 
doraźnych jest bardzo surówą, nakazuje dzia- 
= ~ łanie szybkie i doraźne, pozostawia skazane- 
/  « miu jedno tylko wyjście z więzienia — przez 
" „płac kaźni na tamten świat. Ale i ona nie 
bawia skazanego elementarnego prawa do 
" Daje mu ona, coprawda, bardzo krótki, 
Bo 2l-godzinny termin na uzyskanie ostatecz- 
nej decyzji czynników powołanych, ale naka-' 
zuje jednocześnie (w 2 okólnikach minist.) są- 
, dom i prokuratorom — i to w sposób jasny.i 
` stanowczy — pilnować, by to prawo wobec 
krótkiego terminu nie stało się zupełnie iltu- 
- górycznem. Podprokurator, obchodzący ten na- 
p kęs go. popełnia czyn, wielkim 
«głosem domagający się kary za. nieprawne 
- stracenie człowieka i podjęcia kroków, by po- 
dóbie wypadki zdarzać się nadal w Polśce 
mia mogły. `., | i 


4 i : 
Z nowych książ 
' Mimo drożyzny papieru a zwłaszcza dru- 
Ku, wciąż pojawiają się hówe ' wydawnictwa. 
Młoda 4 bardzo ruchliwa tirma ç ignis przy- 
-  sląpiła pod redakcją J. Iwaszkiewicza do -Wy- 
|. dania w całości 
przekładzie najlepszych tłumaczów polskich. 
Dotąd ukazał się pierwszy tomik : z piękną 
przedmową Iwaszkiewicza. Ta. sama firmą. 07 
bok „Cezara i Kleopatry" Shaw'a, wydała, 


i 
iałego Człowieka" w przekładzie Sjanisławy 
Kuszelewskiej. Nie są to najlepsz 


- w tych opom 
my złota, 
~ szych wysiłków ciąła 


wymagającej od człowieka najwięk 
i stalowej woli. Postacie 


Indjan oraz jakby legendarne, proste a połęż: | 


pe postacie (poszukiwaczy, złota, rzucone 


-_ podbiegunowego krajobrazu, z pierwotną świe” . 
r 


żością, wyrazistością rysują się w- 


a po ~ dw w c 


|. wych sylwetach. Pies, ten nieustraszony 
| haterski przyjaciel i pomoenik człowieka na 


3 | - północy, zajmuje tu miejsce niepoślednie. Nien, 
; SH jem Jos i życie ludzkie: zależy od jego 
|, wysiłku na tych smutnych, nieogąrnionych 


| przestrzeniach lodowatych. 2 

<o _% „Bibljoteka Narodowa“, wychodząca w 
| ema -weiąń utwory uaszej dawniejszej Jiteratu 
Ty Pod względem 


da książka: „Bibijoteki. Narodowej” żaopatrzo- 
ną jest źródłowym, oryginalnym wstępem pió- 
ra krytyka, rozpatrającego na” poziomie tatiko- 
wym epokę i autora. O „Trybunie Ludów“ pi- 


prawa i stanowczy jego nakaz. 


`- Wiceminister sprawiedliwości,: pragnący i 


go zabójstwa, nie zostałby ułaskawiony; ale-| 


JW ten krwawy blask pochodni, 


aka omwieiwid tów "IGO wi 


pe dice o prawo wyjątkowe, o pra- | ' 
wo bezwzględne, ktokolwiek z osób, mających 
"obowiązek ścisłego pilnowania fiakazów pra- | 


utworów Y. A. Rambaudóa w - 


j. Londona zbiór nowel pod tyt. „Prawo 


mitego autora, niemniej bije ,ź nich. wła. ' 
"Londonow; tężyzna, siła i świeżość. T" 
i opowiadaniach London trzyma Się kiai 


owie, wierna swemu założeniu, 'wypusz- | 


"naukowym: i kulturalnym 
kie jej książki stoja bardzo wysoko. Każe 


Nie wiemy, czy. Ministerjum  Sprawiedl. 
lub prokuratura apelacyjna pociągnęły. pana 
podprokuratora do odpowiedzialności, ale to 
jest jasnem w interesie ochrony powagi pra- 
wa ; poszanowania elementarnych jegó pod- 


ni godziny dłużej pozostawać na stanowisku. 
na którym, miast być bezwzględnym stróżem 


kę“ i w sposób beznadziejnie niepo 
zlekceważyć i złamać i elementarną zasadę 


s, ć LAD £ 
4 
a 


z 2 


| WACŁAW WOLSKI. © S 


KRZYK BIAŁYCH, KOBIECYCH RAMION ` 
| | Z. WIECZNOŚCI. 


AE ke” duszy wydarty, błędny, bezrozumny, 


ry tu z Wieków qtchłannej ei 
Ty mi się, jak. duch Banka, wciąż jawisz przed 
$ f ; oczy, 

I będę cię śnił nawet na wezgłowiu trumny! 


Czyichś krzyczących ramion białych splot uro“ 
- roa a s CZY; 
Tulących złocistego marmuru kolumny: 

śród jakichś czarnych ludzi orgji dzikiej, tłum 
Pos yay . 4 , nej, 


zwid Goyi 
broczy t.. 


Co krwią dymnych pochodni ten 


r 


_„Szkarłat warg wpółotwartych, oniemiałych 
> ,a i ë 3 x Z grozy, 
Biel tych ramion krzyczących, — ciągną, jak 


S : Z powrozy, 
Wtył, w mrok Wieków, — olśnioną przypom- 
` mieniem duszę!... 
Ku ich konwulsyjiemu skurczowi iść muszę, 
co w kirach 
się pali. 


"Bo to śmiefć mego szczęścia w tych Praczasów 


dalit... 


Głównemu, że Sejmiki powiatowe w powyż” 
szych powiatach wyznaczyly podatek dla naj- 
biedniejszych ód najbiedniejszych (od robotni- 
ków rolnych) w wysokośc; 24 funtów od każ- 
dego centnara metr. zboża, co. wynosi rocznie 
1% centr. metr. zboża ód ordynarji robotnika. 

- Należy tu zaznaczyć, że gdy zawierano ze- 
szłoroczną umowę, przedstawiciele rządu o0 


świadczyli, iż wobec ogólnego głódu w mia” 
siach i wobec ewentualnego sekwestru, Żyw- 


ność proletariatu folwarcznego również fnusi 


twierdząc, że przy 14 cent. robotnik ż głodu nie 
umrze. ne ZA 
< Dziwnem zatem wydało się wszystkim po- 
stanowienie Sejmików. |. 

Po zbadaniu faktu okazało się, że mamy 


panów. polegającą na omijaniu obowiązującej 
umowy zbiorowej. 


garza niesprawiedliwie , 
‘zowski nie wpadł na myśl, że rasowym kome- 
 djopisarzem może być tylko — mędrzec. „Bi- 
pljoteka Narodowa“ wypełnia swój program z 
rzadką u nas sumiennością, każdym tomikiem 
(stosunkowo b. tanim). wypełniając 


szczęrby, które powstały w czasię długoletniej 


wojny. kuj 

- „Bibljoteka Polska* wypuściła w świat 
cztery wspaniałe tomy prozy : francuskiej, oraz 
pówieść T. Rittnera „Duchy .w mieście”, o któ- 
rej „Robotnik* zamieści sprawozdanie specjal- 
nei: Przekłady francuskie: dwa tomy komedji 
A. Musseta i Balzaca „Ostatnie wcielenie Vau- 


trina“ wyszły z wielkiego” warsztatu nażwi- | 


skiem Boy. Ze szczególdym podziwem ` pa- 
trzeć należy na przekład powieści Balząca, Ww 


"4 ROBOTNIK", Sroda, 18 maja 1921 F. 


staw, że podprok. Szurlewicz nie powinien a 


prawa, pozwolił sobie działać „na własną Tę- | 
y 


s 
` 


być ograniczona. Na tej zasadzie rząd nie 1pò-“ 
zwolił na wydawanie 16 cent. m. ordynarji, 


tu do czynienią ze zwykłą „uczciwością* jaśnie: | ' 


gal „Robotnik* niedawno. Taką samą staran- 
nością odznacza się rówmież świeżo wydany. 
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Sprawa podatku dla najbiedniejszych 
przedstawia się bowiem następująco: ., 


y Ns 


Rząd włożył na Sejmiki obowiazek zaopa” 


irywanią w żywność najbiedniejszą ludność. 
Ponieważ kontyngent. zebrany w powiecie O- 
poezyfiskim, zosta? całkowicie przeznaczony na 


potrzeby armji, Sejmik powiatowy, chcąc wy- 
wiązać się ze Swego zadania, musial znaleźć | 


jakś środek zaradczy. . Zboża od dziedziców i 
bogatego chłopstwa nie można było kupić po 
cenach przystępnych, gdyż jego właściciele wo- 
deli robić lepsze interesy, a więc, chcąc dostać 
tedy zboże po jakieś 3 — 4 tysięcy marek za 
centnar, Sejmik powział uchwałę, na zasa lz: ` 


zboże to zabierał „Sejmik (raturalnie było już 
wiele nadużyć ze strony właścicieli zboża i mły- 


marzy), płacąc za nie młynarzowi po 3000 mk. | 


r = o 

Nic dziwnego, że wobec powyższej u- 

| chwały, przewidującej jednak 
nia z przykrego obowiązku, 

wielu chłopów zamożnych składało odpowied- 
nie podania, głoszące, że z trudem ledwie st: 


czy im zboża na przeżycie. 


więto 1 


Nawet opanowana- przez ży wiały kler ykalno- | 


"reakcyjne Łomża zdobyła się w roku bieżącym na 
uroczysty obchód Święta Pracy, | | isn. 

Licznie zebrana na Placu Pocztowym brać ro- 
Stary Rynek, gdzie wygłosili przemówienia okolicz. 
mościowe: tow. Bauer i tow. Kamiński, nawołując 


zg 
i 
[za 
„8, 
8 
& 
a 
g. 
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Do programu Święta Majowego należała rów. 
nież kwesta na Bibljotekę Robotniczą, brak której 
dotkliwie dawał się odczuwać. Zebrano wprawdzie 
tylko 8400 mk, lecz ofiary były szczere, bo pocho- 
dzące ze skromnych zarobków robotniczych, Ży- 
wioły „bogoojczyźniane'* manifestacyjnie adwracały 
się od kwestarek. ; ] 
Wieczorem w lokalu Zwiazków Zawodowych 
odbyła się zabawa taneczna, Bawiono się ochoczo 


do godz. 2 w mocy. 
_ Wobe harmonijnego i poważnegd przebiegu 


SEM NADE YZ: DIWBYDO MEMO 173 
Kronika sejmowa. 

Porządek dzienny dzisiejszego, 227- posjedze- 
nia Sejmu o g. 4 po poł. przewiduje m. in.: Spra- 
wozdamie komisji konstytucyjnej o ustawie prze- 


tymczasowej organizacji r ej w 
Rzeczypospolitej Polskiej. Sprawozdanie . komisji 
prawiijczej o projekcie ustawy w przedmiocie za- 
wieszenia mieprzenaszalności sędziów w okresie 


organizacyjnym. Dalszy ciąg drugiego czytania i 


nym przemawiać będzie prez. 


Witos w odpowiedzi 
na mowę Lloyd George'a. dada, 


poby- 


strów p. Sapieha złożył sprawozdanie z py 


tu swego w Paryżu, Londynie i Brukseli. 


się z zadania nalężycie. Innyby może przesko- 
czył przez tę trudność, Boy pokonał ją z nad- 
zwyczajnym sukcesem. Przeż udostępnienie 


czytelnikom polskim komedji Musset'a dał Boy 
d również bibljotekom „teatralnym kilka dosko- 


nałych, sztuk. . Zamiast glupich fars współcze- 
|snych albo nędznych elaboratów. dzisiejszych, 
bedą mogły polskie teatry w braku polskich 
utworów sięgnąć do grywanego często we 


Francji Musseta. Może znajdzie się nawet tak 
śmiały dyrektor, który odważy się na wysta”. 


wienie „Lorenzacia”?1. Jest., to, wprawdzie 
rzecz b. wątpliwa, ale kto wie... Boy, jak zwy- 
| kle, opatrzył swę przekłady wstępami. w któ- 


„| rych (rzadkie u nas zjawisko) umie erudycję po 


łączyć ze swobodą i jowialną zuchwałością. 


Należy zwiócie również uwagę na dwie 
małe Książeczki ;;Pólskiej Składnicy "Pomocy 


Szkolnych”, Plutarcha- Krasiekiego „Żywoty 
Znakomitych Mężów* i St. Staszica „Edukacja 
z altobiogratją autora". Są to, „Czytanki dła 
Młodych i Starych“, wydawane pod redakcją 
pp Stefana Frycza i Alfreda Toma. Dotąd 


wyszły 'W „Czytankach* — „Opowiastki. uciesz:" 


ne“, Kellera „Pankrac Dąsacz*, © którym pi- 
saliśmy już w ,Hobotniku*, oraż wybór nowel 
Boccaria. Są to książeczki małe, zawierające 
arcydzieła literatury naszej i obcej, mogące 
służyć 
szych. 
przyszłości . pietwszą część „Fausta* Goethe- 
gó: w zupełnie wyczerpanym, a najlepszym 
piskim przekładzie Aleksandra Krajewskie- 
go. 


prawo. zwolnie. | 
wielu ziemian i 


star- 


ra TR i śr SK: na r Bi tomiri; 


trzecie czytanie ustawy o tymezasowym poborze 
, kar 


|Kronika polityczna. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Mini- | 


zarówną dla młodzieży, jak ; dla star- 
Redaktorowie zapowiadają. w najbliższej . 


+, Pomijamy to, jako fakty poszczegółnych 
nadużyć. Gorzej, że ziemiaństwo w opisywa 
nym powiecie wykorzystuje uchwałę. Sejmiku 
dla wyzysku robotnika. 3 
" Dla Sejmiku i dla młynarza jest bowiem 
rzeczą obojętna, do. kogo zboże mielone nale. 
ży: od wszelkiego zboża odtrącają 10%. 
Natomiast kwesija. powstaje dopiero, kto 


ma ponosić koszta przemiału: dziedzic, czy To- 
umowa zbiorowa z źeszłego i bieżące- 


której młynarze za przemiał mieli, zamiast go- strącanie 10% zboża: winien dwór robotnikowa 
tówki,- odtrącań 10% przemielonego zboża; | zwrócić. l 


fri 
“ około 5 tysięcy marek! A 
i SE. Nowięki. 


-go Maja. 


| uroczystości, należy przypuszczać, że Święto 1 Maja 
zachęci brać robotniczą do częstszych publicznych 


O meme aen è W i 


-a Wyszków. 
es (Koreepoudeneja własna.) sie 
-* święto 1 Maja obchodzone było u nas uroczyście. 
" "0d godz. 10-ej robotnicy chodzili po mieście 
z czerwonemi znaczkami. O godz. 12-ej pochód: wy 
ruszył z pod lokālu Związku Zaw. Robotników Nie- 


Krawczyk, wiceburmistrz miasta, wyglosił dłuższe 
mrzemówienię w którem w omówił 
sprawę znaczenia 1 Maja, uchwaloną konstytucję i 
stanowisko polskiej burżnazii. Na Rynku okoła 
mióńwtiicy skupiło się z górą 2 tysiące słuchaczy. 


Pochód rozwiązał się przed lokalem Związku ` 


-Po wiecu odbyła się zabawa, która trwała dt 

| późwej nocy. ri 3 
~: Należy napiętnować stanowisko orkiestry Stra 
ży ogniowej, która dała przyrzeczenie wzięcia udzia. 
łu w obchodzie, ale w ostatniej chwili cofnęła się, 


| niem tekstu mowy prez. V która będzie 
dziś wygłoszona w Sejmie w odpowiedzi ma 
ostatnie przemówienie Lleyd George'a. 

+ 


„Po posiedzeniu  Rady- Ministrów < odbyła 
się krótka rozmowa między prez. Witosem a 
p. Sapięhą, Dymisja p, Sapiehy nastąpi w 
dniach najbliższych, prawdopodobnie jeszcze 


przed czwartkowem posiedzeniem komisji za- 
granicznej ‘Sejmu. 2 


ka 


' Z literatury najéwieższej trzeba podkre- 


, kierując śię ku Rybkowi, gdzie tow. ` 


z l s * 1... 
> „Wozorajszy „Monitor Polski“ ogłosił ofiss 


śl:6 fakt ukazania się nowego czasopisma lite-.- 


| rackiego p. t.: „Ponowa*. 

"Pismo to poświęcone „poezji i sztuce” re- 
daguje dwóch młodych poetów pp. J.N. Miller 
i £. Żegadłowicz oraz p: i f 
wa. Wnosząc ze słowa wstępnego, mamy do 
czynienią zma, zawiązkiem „Szkoły“. poe- 
tyckiej. Surowo oceniwszy gesty „czeredy"” 
poeciców - ch żadnemi (?) nićmi 7 
trudem i męką życia polskiego”, ślubuje słowo 
wstępne „życiu wołnemu”* i postanawia zstą- 


cego, stającego się życia”, wrócić do twórczo” 
ści ludowej i na niej oprzeć Się. Próba nie no- 
wa, zawsze pożądana, dzisiaj śmiała. 


ry i sztuki. E. Kozikowski hołduje „ir- 
banizmowi”* w- ikanym Tramwaju“. 


pp. R. C. : 
J. K. Ilakowicz, J. Brzęczkowski, J.'Stycz, St. 
Sihrumpf-Wojtkiewicz. Prozę krytyczną repre- 
zentują pp. Kar. Irzykowski („Futuryzm a Sza- 


go możliwości) — oraz gruntowne, psychologi- 
| cznęrestetyczne studjum Dr. St. Kołaczkow- 
skiego o poezji! ludowej, Kilka przekładów 
Ejsmonda, Heymanowej i Zegadłowicza dopel- 
nia całości tego nowego, b. solidnie, troskłi- 
wie i żywo ułożonego pisma. a 


a-Heymano*_ 


" Najsilniejszą indywidualnością - z pośród 


pić „między ludz; w tłum, w Tozgwar tętnią-- 


wierszy. E. Zegadłowicz poszukuje wciąż swe- 
go wyrazu, usiłując spleść w jedno rytm patu-. 


tęskniąc — do natury. Oprócz tego drukują tu 
Heymanowa, W. Melcer-Rutkowska. 


chy”; przenikliwa analiza tego kierunki i je 


SELARA ATEN "PARYS 


a ak a A 
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Rząd jugosłowiański -zabronił * zwołania: 
«zjazdu partji radykałów chłopskich z Chorwa- 
cji Radicza, wobec tego, że na zjeździe tym | 
miała być proklamowana niepodległość +Chor- 
wacji. 

M 

Traktaty handlowe * polsko-traneuskie 20- 
stały już ostatecznie opracowane i przyjęte 
przez obie strony. Podpisanie traktatów miało 
nastąpić wczoraj lub dziś. Traktaty óbę- 
dę przedłożone Sejmowi do ratyfikacji. 


aliedzymikitseiitnt kómisja do spraw 
, Wykonania traktatu ryskiego zaproponowała 
"na stanowisko przewodniczącego w mieszanej 
komiisji reewakuacyjnej polsko-rosyjskiej z 
siedzibą 'w Moskwie p. Ant. Olszewskiego, b. 
min. przemyshi i handlu. P. Olszewski, jedno- 
cześnie ma być przewodniczącym komisji do 
zwitotu zabytków. 
Na przewodn. komisji rozrachunkowej i 
a w Warszawie wysunięto kandydaturę 
pos. Wł. Grabskiego. Obie kandydatury zosta“ 
ły zatw' erdzone na wczorajszem ` posiedzeniu 
s Ministrów. 


a 


, Pose? japoński paai Kawakami -jutro 
o godz. 12 m. 15 złoży Naczelnikowi Państwa 
swe listy uwierzytelniające. á 

Przewodniczący delegacji polskiej na kon- | 
terencji brukselskiej, prof. Askenazy. przesłał 
p. Hymansowi notę treści następującej: |. 

„Prezes ministrów. Wielkiej Brytanji dnia 
13 maja w Izbie gmin ośw adczył, iż na pod- 
stawie układu, w którym uczestniczyły Amery- 
ka; Francja, Włochy i Wielka Brytania, Wilno 


zostało oddane Litwinom, Oświadczenie tego 


ju, założone w chwili. gdy, zgodnie z u- 
ae Rady Ligi Narodów i nie przesądzając 
w niczem rozwiązania sporu o Wilno. toczą gię 
w Brukseli pertraktacje bezpośrednie pom'ę" | 
dzy Polską a Litwą, — mogłoby być interpre- 
towane nietylko jako mające szczególną wagę, | 
ale nawet jako kwestjonujące pożytek i rację : 
bytu tych negocjacji. Zanim mój rząd wypo: . 
wie się w tej kwestji. pośpieszam rwą 
iem 00 do treści wymienionej deklaracji, do- 
tyczącej sporu polsko-litewskiego, oraz mam 
podać do wiadomości Waszej Eksce- 
lencji, jako też Rady Ligi Narodów i obecnej 
Konferencji. sde układ, wspomniany w powyż: 


delegacji polskiej w Brukseli. 

445 sa (— $ 
Tow. B'niszkiewicz wrócił w piątek ub. 
tygodnia z Rzymu na G. Śląsk i obiął stanowi- 
sko reprezentanta P..P. $.'w Komitecie Wy- 


„COME ża 


MOWA LLOYD. GEORGE'A, 
Londyn, 16 maja. 
TE = Piątek dnia 18-g0 maja: wieczorem), 
„ To jest dłu- 


może wysunąć oo do Śląska. gre „EA 
że istnieje tam przeważająca lud- 
napłynęła tam dla pracy w ko- 
w czasach stosunkowo miedaw- 


łodność wtejeka jorii za Polską, podczas gdy 


gielski i. włoski komisarze byli tego samego . zdać 
nia, ale, miestety, francuski by? innego, Większość 
komisarzy, t. j. angielski i włoski, byli skłonni wy- 


ry. gdzie razem wzięte miejskie i wiejskie gminy 
dały. większość niemiecką, To było zdanie prred- 
stawcieli Anglji i Włoch. Francuski przedstawiciel 
inmego . zdanie, Mieliśmy rozpatrzeć ten raport 
w Londynie, jednakże, na nieszczęście. mie przy- 
byl on na czas, Właśnie zaczęliśmy go rozpatrywać, 
gdy, nie licząc się z tem, nie opzekując nawet na 
dyskusję pomiędzy rządami, 1 6 polska pod 
przewodnictwem _p.  Korlantego wznieciła powsta- 
nie, starając się szturmem zdobyć pozycję i posta- 
wić nas wobec laktu dojkonamego. 6 dna 
awy, Jest to zupełne zlekcoważenie 

ARAdiŻŻO Sądzę, że trzeba mówić otwarcie, 
dlatego, że gdyby podobne rzeczy miały się zdać” 
rzać i przechodzić bez uwagi, 46 przy tej surowej | 
e i, która powszechnie charakteryzo- 
wała postawę Anglji w całej jej działalności zagra. , 
nicą (słuchajcie! słuchajcie! oklaski) i gdyby pokój 
europeiski był naruszony, nie wyobrażam sobie, co 
oczekuje Świat cały i jestem tem bardzo” zaniepo- 
kojomy. Sade, iz jest konieczmem w itteresie 
wszystkich narodów. bez względu na nasze uprze- 
dzenia hib sympatje. czy lubimy tego: czy nie lubi- 
my tamtego. sprawiedliwość niema nie do czynie- 
mia z lubieniem lub nielubieniem (oklaski), bys- 

' my zdecydowali iasno. mocno, stosownie da trakta- 


ao. EDP KNA 
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ea ia czad Nat ofti 
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Poseł polski w Londynie Wróblewski 
„| przesłał do prasy angielskiej komunikat w 
związku z przemówieniem Lloyd George'a | 
| komeattrzaśż prasy; opartemi na tem prze- 
mówieniu. P. Wróblewski kładzie w wyjaśriie- 
niu swem nacisk głównie na to, że Polska ści- 
| śle przestrzega klaużuł Ttraktatu Wersalskie- 


| goi że wszelkie zrzuty pod tym względem o- 


parte są na nieporozumieniu. Dalej ZAZNACZA, 
że stanowisko Rządu pdorwiżgid w sprawie po- 


wk crew i iho) 
wik nie ma legalnego autorytetu na G. Śląsku, 
,czymi wszystko, aby Wopadwić do ziikwido- 
kz powątanóć. 


ski nie aprobuje ruchu 


zk 
$t. 


Delegacja powstańcó?e górnośląskich. 
` W sobotę, 14 b. m., przybyła do Warsza- 
| wy delegacja powstańców górnośląskich, aby 
| w misji i ambasadzie włoskiej wyrazić współ. $ 
| ćzucie dla rząjdii włóskiego i rodzin poległych 
| na G. Śląsku żołnierzy włoskich, a zarazem 
wyjaśnić przyczyny tych wypadków. Delegacja 


z sobą list Korfantego, oraz 15.000 


przywiozła 

dolarów dla rodzin poległych : Włochów. Dele- 
| gacja uzyskała posłuchanie u gen. Romei, któ- 
ry podziękował za wyrazy współczucia, które 
obiecał wraz z listem Kórfantego wysłać do 
| Rzymu. Delegacja udała się potem do amba- 
; sady włoskiej, gdzie została przyjęta przez za- 
| stępcę n'eobetnego posła włoskiego. Zarów- 
| no gen. Romei, jak i zastępca posła włoskiego 
| oświadczyli, iż nie mogą przyjąć Skaza 

sumy. | 

"r 
Rząd polski odwołał konsula w. PA p. 
Kęszyckiego; miejsce jego zajął p. Tadeusz Ja- 
chowski, który natychmiast wyjechał na miej- 

sce przeznaczenia. . 

„ «Odwołanie p. iKęszyckiego zostało jakoby spo- 
wodowane fałszywemi informacjami, których 
p. Kęszycki udzielął Rządowi Polskiemu. Cho- 
(dzi tu zdaje się o sprawę układu. między. _ po”. 
, wsłańcami górnośląskim; a Jowai | Między. 
| sojuszniezą, Į 


k 
** ą N 


Przed kilku dniam; wyjechał ż Wiednia dete- 
gat rządu prot. dr. Kolänköwski, przeprowadziwszy 
| zasadnicza reorganizację: placówek wiedeńskich, w 
| miyśt decyzji Rady Mimistrów z dzia 18 marca 1921 


| roku, Rada Ministrów przejęła zasadę, że za grani- ' 


| eaii państwa polskiego istnieć może tylko jedno 
| przedstawicielstwo, obejmńtjące wszystkie bez wy+ 
jatki agendy, odnoszące się do pźństwa. Ta zasada 
posłużyła za podstawę reorganizacji, Poselstwo 20- 
| stało” podzielone na oddzialy. Oddziałów tych Mezy 
obecnie poselstwo pięć: Oddział dyplomatyczny. 
| konsulaty, woiskówy, wrószcie- handlowy t kroje 


tu, który my sami podpisaliśmy. Traktat wersalski 
jest kartą pólskiej wolmości (słuchajcie! słuchaj- 
ciel). Niezśleżność Polski opiera się na wersalskim 
| traktacie, być. może, iż. traktat tem jest zły, być mo- 
| że. żę jest surowy, ale.Polska jest jedhym z kra- 
| jów w Europie, który ma najmniej prawa uskar- 
żać się na niego (oklaski), Kto zyskał na trakta- 
cie w "jeśli nie Polska? Polska "byla 
wskutek zrządzeń okrutnego Tosu — ja mie kry- 
tykuję Polski — rozdziełoną w czasie wojny, Poło- 
wą jej synów wałczyła po stronie sprzymierzeńców 
| pod rosyjskim szłam 
| ciw. sprzymierzeńcom, - Polacy nie. wygrali wojny. 
| Część Polaków, walcząca po stronie sprzymierzeń- 
| ców, została pobita: z armjami, z któremi wspólnie 
| walczyła, złamana, rozproszona, gnana jak bydło. 
Polska padła i gdybyśmy jedynie polegali na ar- 
'mjach polskich, które walczyły po stronie sprzy- 
| mierzeńców, Polska byłaby po dzić dzień niemiec 


cza Włóchom, Anglii i Francji, Niema takiej litery ' 


w traktacie wersalskim, któraby nie była okupio- 
| ną życiem jednego młodego Anglika, niema takiej 
litery, Wtóraby mie była okupioną życiem dwóch 
Francuzów, “jako też setkami tysięcy. poległych 
Włochów. a więc Polska  nadewszystko powimha 
| szanować nawet każdy przecinek w traktacie wer- 
'salskim (oklaski). I oto dzisiaj, gdy Niemcy są R. 
brojone i bezbronne, dzięki sprzymierzeńcom, F 
ska oznajmia, że będzić walczyć mawet 
traktatowi. wersalskiemu. o. Śląsk, Dowiedziałem 
| się, że p. Korfanty mówił, że Polacy śląscy umra 
raczej, niż się poddadzą, Gdyby Polacy. wcześniej 
o tem pomyśleli, gdy wałezono o wyzwolenie Pol- 
ski, źaoszczędzonoby życie wielu Francuzów, At- 
| glików i Włochów. Lecz Polacy myśleli o tem do- 
piero. wteńczas, gdy Niemcy. zostali rozbrojeni. 
Rząd polski usuwa się od odpowiedzialności, Je 
steśmy zmuszeni przyjąć to-zapewnienie jako Wy- 
„raz jego poglądu, ale to już ma miejsce nie po raz 
pierwszy — zdy Litwie było przyznane Wilgo na 
skutek umowy, do której należały: Ameryka, jako ` 
też: Frameja. Włochy” i *Anglja,« Wtedy Wilno było 
zajęte przez regularne wojska polskie jawnie prze- 
ciw aljantom. a Polaków" proszono o wycofanie się. 
Rząd polski nie wziął na siebie odpowiedzialtośri 
| za to. że wojska poszły tam „bez. jego wok, 
„zo. AER c AIRA JAKĄ 


a [2% Ta Kd George. swlcądzi. że i abecnie La DO". 


arem, połowa walczyła prze- 


wstanie górnośląskie rząd polski zrzuca z siebie 
odpowiedzialność, a pokryjomu je popiera, Lloyd 
George poleca Polsce brać przykład z Włoch, któ- 
re fotratiiy zmusić d'Annmtnzią- do wycofania się z 
, Fiume. 

Dalej Lloyd George mówi: w tej chwili posia- 
damy przeważającą siłę po naszej stronie i Niem- 
cy muszą się poddać. Przyszłość jest ciemna i nie- 
pewna, Nikt'nie może przewidzieć, co ona nam go- 
tuje, Jedyną rzeczą, którą ośmielam się przepowie. 
dzieć, "jest" to; de -przemoe zacznie odgrywać coraz 
' mniejszą rolę pod wpływem traktatu, wersalskiego, 
a honor i kredyt Niemiec, jeh Podpis na zobowią: 


| zaniu będzie rósł w znaczemii, Ale jeżeli okolięz= 


- | nia naszych zobowiązań, 
snemi? Kiedy owe zobowiązania były skierowane 
przeciw nam, czy,w kwesiji reparacji, czy to Toz-- 


ności się zmienią i-sily: tego. sześćdziesięciomijona- 
„wego narądu,, wskutek. zmienionych okoliczność? 
znacznie się wzmogą, tem bardziej ich podpis bę- 
dzie rósł w znaczenie. Żle będzie, jeśli Niemcy bę- 
dą mogły powiedzieć: wymagacie od nas dotrzyma 
a jak postępujecie z wła- 


brojenia, wyście kładli nacisk, groziliście blokadą, 
odebratiem kopalni węgla, które są treścią życia 
Niemiec, chcąc nas zmusić dó wypełnienia, trakta- 
tu wersalskiego, , A cóżeście zrobili, kiedy Polską 
rzuciła ram wyzwanie co do Śląska? Czyście rów- 
nie s'lnie nalegali? Mam prawo powiedzieć i mó- 
wię to uroczyście tak Anglji, jek i sprzymierzonym, 


pogardzać; jest to kwestja. bezpieczeństwa, byśmy 
pokazali, że trzymamy się traktatu ni żetyliko kiedy 
jest dla mas korzystny, ale kiedy jest przeciw nam 
(okiaski). Niemcy mają prawo do korzystania ze 


‘wszystkiego. co traktat im narzuca, odbiera lub 


daję. Obowiązkiem ńaszym jest bezstronmie w su- 
rowem poczuciu sprawiedliwości osądzić, czy te 
ich prawa są na naszą korzyść lub. przeciwnie 


(oklaski).-Sa dwa sposoby traktowania tej sytuą-, 


cji: albo sprzymierzeńcy powinni wymagać posza- 
mowania traktatu. albo powinni pozwolić uczymić to 
Niemcom, Nietylko rozbroić Niemcy, alę w dodat- 
ku twierdzić. że woiskom. któremi ome rozporzą- 
dzają, nie wolno wziąć udziałe w przywrócśhiw po- 
rządku w kraju. który aż do chwili zapadnięcia de- 
cyzji: jest ich własną prowincją — takie postawie- 
'mie kwestii nie jest sprawiedliwe (oklaski), 
„Uczciwa, gra” — jest haslem Anglji, i mam 


nadzieję, że. nim pozostanie do końca, . Wielka : 


światowa. gława łączy się z tym hasłem i mam na- 
dzieję, iż pomimo, że mamy do czynienia z Niem- 
cami., będziemy to hasło podtrzymywali, a nasz at- 
torytet tylko się przez to zwiększy, Czyż mam po- 
wiedzieć Niemcom: oto jest wasza prowincja, oto 
jest sprawa, która ma być załatwioną na waszą ko- 
rzyść, albo. przeciwko wam przez traktat wersalsi:: 
ale tymczasem będzie Polakom wolno, wbrew n- 
mu traktatowi, zagarnąć ją. a wem nie wolno be: 


dzie sie. bronić na obszarze prowinoji, która- była: 


waszą własnością przez lat dwieście, a która z pe- 
wnością nie byla polską przez lat 600, Nie wolno 


wa hedre. tam się bronić, ami wam -się pozwon 
"zbroić. a, przytem 


i aia 


wszystkiem nie będziemy się 
nie pozwala. 

; To byłoby. nikczemite, niegodne honoru żedne- 
go kraju i jestem zupełnie przekonany, że podob- 
mego stanowiska aljanci nie zajmą, Jest jeszcze je- 
dna, rzecz, którą chcialbym dodać od imienia rządu, 
mianowicie, iż cokolwiek się stanie, nie możemy 
zaakceptować faktu dokonanego, Byłoby to bowiem 
tolerowamie wyzwania, które może doprowadzić do 
lalalnych wymików i których przyjąć mie. możemy. 
(W .tem miejsou Lloyd George przechodzi do 
spraw ‘rosyjskich, podkreśla waleczność podczas 
wojny, wyraża przekonanie, że Rosja dźwignie się 
z upadku, w jakim się obecnie znajduje i stanie 
się państwem potężnem, które zaważy na losach 
całego świata, Niewiadomo zaś „po czyjej stro- 
mie* stanie Rosja, i „kim będą jej sojusznicy" 
Lloyd George radzi pomyśleć o wszystkich moći- 


'wiościach jakie zawiera Europa Środkowa, i wśród 


oklasków kofńczy:, „wzywam wszystkich, aby. odrzu- 
cili uprzedzenia, r byli eS i wolni oł 


strachu“, 


GDPOWIADŹ KORFANTEGO LLOYD 
GEORGE'OWI, 
Bytom, 16 maja. 

(E. E.). Główna kwalera wojsk powstańczych 
na G. Śląsku. sa 

Dnia 18 maja Wasza Ekscelencja . w swojem 
przemówieniu w izbie Gmin o kwestji górnośląs- 
kiej wypowiedział cały szereg poglądów, polegają- 
cych widocznie na falszywych informacjach. Żwra. 
tam uwagę Pańską ma kilka ważnych punktów, 
Jest to grube nieporozumienie przedstawiać żywioł 
pólski na G, Slasku, jako przybyszów polskich, Na- 
wet niemieckie podręczniki, jednogłośnie stwier: 
dzają że my górnoślązacy jesteśmy autochtonami 
w tym kraju. Zwracdhm uwagę Pańską i na tę o- 
kołiczność, że aż do 1915 r, ai jeden robotnik z 
Polski pochodzący nie mógł pracować na G, Śląs- 
ku, bo rząd praski na to nie pozwalał. Przybysza- 
mi na G. Śląsku są właśnie Niemcy, wieley właś- 
ciciele ziemscy, właściciele kopalk i hut i armtja 
urzędników państwowych, przysłana do nas z Nie- 
miec, Drugą część ludności niemieckiej na Górnym 
Slasku“ s;atowią ludzie pochodzenia polskiego, któ. 
rzy zniemezy! się pod wpływem brutalnej polity- 
ki prześladowczej rządu pruskiego, znanej w całym 
„świecie, Wielu tych Niemców sympatyzuje z nami 
i razem Z nami wślczy. Prawdą jest, że G, Śląsk 
zóstał oderwany od Polski przed 6 wiekami, ala 
również jest faktom, że został om przyłączony do 
Prus przed” 1% wiekiem, Od tego czasu nie zaniecha- 
ły. Prusy żadnegośrodka, aby Jadnośómaszą zgerma- 
mizować, Dalej pragnę stwierdzić, że Pańsłkie tlima- 
czenie ostatnich wypadków na G, Śl. polega na myl. 
nych -ntormzejach. Polska ludność tutejsza nie po- 
wstała z rozmyslem pod moim przewodem w. tym 
eeln, aby Radę Najwyszą postawić ' przed faktem 
dokonanym. Ludność polska popadła w rozpacz na' 
„wiadomeść nie do uwierzenia, że komisją miedzy- 


że tonie jest jedynie kwestją czci, czem mie można 


sojusznicza, t, zm, jak to teraz wiemy, brytyjski 


i włoski przedstawiciel tej komisji zaproponowali, 
by Polsce oddaho tylko powiat Pszczyński i Ryb- 
| micki, odpowiadający zaledwie %4 głosów, oddanych 
za Polską, Po raz trzeci w ostatnich dwóch latach 
+ ci 

Aby przeciwdzialać « temu, by 


Polacy górnośląscy ' chwytają za broń 
sprawiedliwości, 
ruch ten nie zamienił się w anarchję i bolszewizm, 

sianąłem na jego ody dzięki temu. pattuje zapet 


ny porządek na terytorjum, zajętem przez zbrojną 
łudmość polską. Dziś kopalnie i huty pracują i 
znaczna część kolei jest uruchomiona, Polacy gór- 
nośląscy mie pragną zaboru zachodnich powiatów 
G. Śląska, gdzie plebiscyt wykazał większości nie- 
t mieckie. Powstańcy zajmują pewne linje I prag- 
mą oszczędzić dalszego rozlewu krwi. Przywrąca- 
i pragniemy prźcować w 
spokoju. Uważam traktat wersalski za wyraz spra= 
wiedliwości, za środek, mająty przeciwdziałać woj- - 
nom .w przyszlości, Ludność polska Górnego Śląs- 
ka przyjmie lojalnie werdykt sprawiedliwy Rady 
Najwyższej, ale nigdy nie podda się arbitramym 
gwałcącym oczywiście 
wolę ludności, W rozpaczy swojej ludność raczej 


my „wszędzie porządek 


interpretacjom plebiscytu, 


zmiszczy wszystkie warsztaty pracy, miż j 
uchyli karku pod jarzmo kapitalistów niemieckich. 
Żadna ludzka wolą nie będzie w stanie od tege ich 


powstrzymać. Wasza Ekscelencja dalej laje Pols- - 
ków górnośląskich za to, że walczyli w szeregach ` 
niemieckich: przeciw aljantom i że nie urządzać 
powstań przeciw Niemcom nierozbrojonym, Pam 
zdaje się zapominać o tem, że służbę wojskową w 
Niemczech wymiuszano od ludności najbrutalmiej- 
szymi Środkami, Pan zapomina o tem, że około 15 
tysięcy Górnoślązaków przeszło do armii Hallera, 
przekradaniu 
się przez front na stronę aljantów, że wszyścy, któ 
rzy. zmuszeni byli pozostawać w szeregach niemiec- 
kich. byli przedmiotem podejrzeń i nieufności ich 


że dalsze tysiące straciło życie przy 


przełożonych niemieckich. Twierdzenie. ża Górno- 
ślązacy nie podnieśli się przeciw potędze militar- 


nej, którą największe armje świata dopiero pe pię- 
«iu latach mogly zdruzgotać, jest w. ustach "męża 
stamu pańskiej miary okrutnem szyderstwem. Da+ © 
leji Pan zapomina o tem, że pierwsze powstanie 
śląskie wybuchło w roku 1919. zanim Niemcy go- 
staly rozbrojone, Setki naszego ludu oddały. wtedy 


życie i strumienie krwi wylała ludność nasza, a G, 


Śląsk doświadczył brutalnej pruskiej represjń mi- 
litarnej. Jeżli mnie osobiście Pan czyni zarzuty, że 
: nie wsiczyłem, to 
przypominam Panu. że w chwilach szału zwycię” © 
‘kiego Niemiec, z trybuny parlamentu berlińskiegd, 
narażając osobistą wolność, otwarcie zwakzałom 
militaryzm pruski i żądałem niepodległej Polski, 
ieldkie i francuskie mogłyby Panu 
powiedzieć. że ja Żyjąc w: Berfinie, ryzykkowałem 
podczas wojny światowej swe życie, aby bgsintere- 
sownię ehużyć sprawie Angliji i Franeji. Pod komiat 
Wasza Ekscelencja zapatruje się na ruch górmoślą- 
ski tak, jakoby on był militarną inwazją Górnego 

Oświadczam 


1% nierozbrojonemi Niemcami 


Pewne koła 


Śląska przez Rzeczpospolitą Polską, 


Panu, że powstanie górnośląskie nie potrwałoby 
ami jednego dnia, gdyby szeregi powstańców mie 
składały się z samych górmoślązaków i gdyby eî 
górnoślązacy nie służyli swej świętej sprawie s 


przekonania i entuzjazmu, 


Oskarżać rząd Warszawski, jako winowajcę, jest 
świadomem przesunięciem istoty rzeczy, Z drugiej 
strony zdziwiony jestem, że nic nie słyszę o pyta 
miach, skąd T a TAA EST AAC > 


ne pociagi, pencerne samochody, artylerję 


OW a 


Stwierdzam. jednak; że ci Niemcy, ws waka A 


‘cy Górnego Śląska, 
wehry i niezawsze przebrani 


łość Świeta 


lam zdamie Pańskie i wyrażam gotowość do współ- 


dziatania dla p. tego celu, ale przestrze” 
ład mie mogą być dopóty 
przywrócone, dopóki mężowie stanu używają potę- 


gam Pama, że pokój i 


gi swych państw i litery międzynarodowych ukta- 
dów. ażeby zgnieść hd walczący o śwą "wolność. 
Odwołuję się do Pańskiego uczcia sprawiedliwo- 
ści, 


na falszywych informacjach. Upraszam Pane o of- 


wołanie oskarżeń przeciwko bohaterskiemu ludowi - 


górnośłąchiemu i o połóżenie kresu jego walce na 
śmierć i życie przez wydamie sprawiedtiwej doop: 
zji na postawie traktatu wersalskiego, 

Podpisano Kerfanty, 


POMOC ŻYWNOŚCIOWA DLA POWSTAŃ- 


‘kich, zorganizowana przez góriików Zagłębia 


Dąbrowskiego, rozwija się b. skutecznie. Do- 
tychczas robotniczy komitet pomocy 
wstańców wysłał ną Śląsk 5 inea Pe ae 
żarowych oraz 47 wozów żywności, ofiarowa- 
nej przez robotników Zagłębia, Oprócz tego z 
Sanoka przybyło 4862 kg. żywności ad robot- 
ników przemysłu rafineryjnego. 

, Żywność rozdzielana jest na G. Śląsk: 
przez kooperatywę robotniczą „dedność” oro: 
klasowy polski Zw, zaw. górników. | 
KOMUNIKAT SZTABU POWSTAŃCZEGO. 

Sosnowićc, 17 maja. 


(E E) Komurikat sztabu powstań:zego. A 


z dnia 17 b m < 

Odcinek północny: "w okolicy Wielkich 
Stanie nieprzyjaciel przy udziale oddziałów: 
lotnych wykonał ataków na płaców. 
nasze. „Ataki odparto. Nieprzyjaciel pozos’: 
wil, cofając się, kilkunastu zabitych i en 

- Odcinek zachodni: Poza utarczkami r 
moli, sytuacja bez zmiany, > 

Odcinek południowy: Na odcinin frontu 
od Raciborza do Olszy wzmożona ascia od- 


ale często eztonkowie reiche- 
po cywilnemu. We- ` 
sza Ekscelencja zdaje się być pełny troski o przysze 
jeżeli spokój i zaufanie mie zostaną 
jakhajszybciej przywrócone. W zupełności podmie- 


apeluję do Pańskiego honoru, jako Anglika 
abyś: Pan zechciał sprostować swe poglądy, oparta 


dla po~ 


PRO Hd 
TRAST PRZE A 


działów Rie ZE które. ostrzeliwują 
placówki nasze w niektórych punktach a ka- 


rabinów maszynowych i minomiotów. 
Podpisano: Lubieniee. 


SPOTKANIE KRÓLA ALBERTA Z MILLE- 
ANDEM, / 

T Póryż; 17 maja. 

„(EB E). "w Lille nastąpiło spotkanie Kró- 
Alberta belgijskiego z Millerandem. Po 
cie w preiekiurze król Albert miał 
„rozmowę Z Millerańdem, w której u- 
brali: Barthou, Loucheur, Jaspar, Oraz 
asadorowie: SAB z Paryża i-francn- 
„Brukseli. Barthou oświadczy: przedsta- 


była sytuacja na Górnym Śląsku. Osią- 
wyniki zupełnie zadowalające. Gdyby 
Faiy: pragnąc. poróżnić sprzymierzonych, 
po adzili swoje wojska na Górny Śląsk. 
liby się ze sprzeciwem nietylko słow 
n, lecz także czynnym Francji i Belgii. ” 
dż" -pTIMES* 0 ODPOWIEDZI: BRIANDA, 
D Londyn, 17 maja. -> 
(EE). „Times“ podkreśia roztropność, cechu- 
d wiedź Brianda i podnosi-z naciskiem. Ko- 
"zachowania krwi zimnej przez „Francję i 
Anglię, aby uchronić od szwanku uerdeczme poro- 
zimienie francusko-angielskie. Zastanawiając się 
"A zi, w których Polska: będzię mogła 
- przyczynić się 'do utrzymania równowagi europej- 
etin „Timies* oświadcza: „Zawsze byliśmy zdania, 
i "bez ódbudowy Polski niemożliwy jest tnyrały po- 
w Europie, Sądzimy, iż odbudowa Polski zale- 
żma jest "w znacznym stopniu od poczucia umiarko- 
wania i odpowiedzi ialności_ w: polityce polskiej mo-. 
carstw. Rzecz prósta, celu tego nie osiągnie sie, 
przez podburzanie różnych partji i wpajanie winie . 
 ucżiić antypolskich lub fiłopolskiehi.. Utrzymanie 
Polski poteżnej jest również zadaniem polityki an- 
giefskiej,>elioriaż nasze położenie geograliiczne oraz 
masz brak głębszego znawstwa stosunków na kon- 
yfieneje mogą cz psami zaciómniać pogląd nasz. na 


j TA. AMERYKAŃSKA , w SPRAWIE G, ŚLĄSKA, 
i | Nowy Jork, 17 maja. 
= E. EJ. „New Jork Herald“ -w artykule wstęp- 
jm czyni uwagi nad notą rządu amerykańskiego, 
ną w dniu.15 b. m., a, dotyczaca pogladów ` 
ańskich. na sprawy górnośląskie, Dziennik - 
łen zaanącza,.iż nie należy noty tej mylnie inter- 
etować, Rzecz prosta, iż wzajemme represje pol- 
niemięt kie na Górnym Śląsku wiany ustać. 
-za$ sama Wi inna być rozstrzygnięta przez de- 
ię, utworzoną ma podstawie traktatu - wersa!- 
do udzielonych jej 
; amoenietw.. Nie. przesąd to bynajmniej, by 
R ES ty: jej miały zapaść na korzyść Polski, „czy 
ż korzyść Niemiec, „Jednak — dodaje „New 
A „Herald — jest rzeczą jasna, że Niemcy ia- 
ej beja Się mogły wywiązać ze swych zobówią- 
„| ieżeli zachowaja. okręg przemysłowy, Lecz, 
iż co bądź, zasadniczą jest kwestja,, czy śpra- 
gdliwość Polsce ma być oddana, czy mie. Francja 
pełniejszą rację. nalegając. by. sprawa gór. 
rożstrzygnieta była Ściśle w. myśl traktatu 
w myśl interesów i polityki. egoistycznej, 
kolwiek marodu, lub też z uwagi na zyski 
i finansowe. płynące. z „kołiwał, opartych 
ych spelijacjach,, Z 


gł w Wro. 


« Rzym, 17 maja. 

TB) e E wyniki wyborów T 
mentu włoskiego. nie.są dotychczas znane. 
owaniu brało udział. przeciętnie 50% 
ionych do głosowania, w. Rzymie 429, A 
i we Floreno- liczbą głosujących 
a 75%. Naogół w Roty minęły spokoj: - 
omimo silnego podnidcenik ludności w 
joh kregach, wskutek. ostrego antago- 
Kosa jędzy fascistami. a komunistami. 
ia. które wybuchły. w: Siennie, We-- 
ie Pollicelli, zostały. natychmiast stlumio- 
becnie. można już. przewidywać, że, Wy- 
y wzmocnią. stanowisko rządu. zaś. katolicy. 
l „socjaliści utracą. znaczną liczbę mandatów. 
7 Turynie głosowało bardzo niewielu socja- 

p. których większość wstrzymała się od 


OT Ta; 

Rzym, 16 maja. 
(PAT.). (Haas): Op'erając się na gorli- 
is wybórców konstytuejonaliści. zapewnia- 
łe "trzyskają większość: głosów” i trważają. 
cjaGści "nie" moga zdobyć więcej głosów, 

| poprzednich wyborachW"ktlku mniej- 
í * miejseowościach przyszło “do zanń eszēk,' 
tórych ofiarą padło sześć osób. 
neo J5 >o Rzym. 16 maja. 
ŚBA'T). (Havas): Według, „Il Tempo“ w 
8 starć między pźrtiatni było 13 zabitych. 
soto 40. rannych. W Aguaviva: komuniści 
ii się do koszar Karabińiepów. 


WA Wa prylarna Autri to Niemiec 


aryż. 17 maja. 
). Fa de Paris” donosi, żę, kon- 
ambasadorów zajmowała gię sprawa 
się w Austrji ruchu za przyłącze” 
fiemiec. "Konferencja ambasadorów 
Tządy wielkich mocarstw do sta- 

śrwencji u, rządu wiedeńskiego. 
avisien* donosi, że wobec oczeki- 
tzedlożenia zgrohiądzeniu, narodowe” 
balao haine" Aan A 1 „pleb'scytu w sprawie, 
zechoślowacją Ku iemiec. „Francją. Włochy, 
„ Rumunja i Jysystawja postano. 
y przeds'ewziąć Wspólne kroki u tzadu at 


>. 1. słosującą „się Scis 


MIEŁ = 


„| Samo organizowanie 


„ROBOTNIK, środa, 18 maja 1921 r. 
strjackiego celem zmuszenia go do przestrze- 

gania artykułu 88 traktatu w Saint Germain.. ` 

Artykuł ten zobowiązuje Austrję do zaniechar 
nia wszystkiego, cohy -niezawisłości jej -pośre=. 
duio lub bezpóśrednie nawet zagrażać mogło. 

„plebiscytu jest „czymno- 

ścią, którą przedgiewziąć można li tylko za pow 
zwolenióm Ligi Narodów. 


Y blandi: 


Dublin, 16 mają. 
(PAT). (Havas).  Sinnfeiniści zatrzymali 
w Balłytyr samochód, wiozący inspektora okrę- 
gowego, jego.żonę i dwuch oficerów, 4 osoby 
z pomiędzy podróżnych zostało zabite. Sinnfei- 
niści zaatakowali również pot EEE posilki, 


$. +p. . Dr. Stefan PE. 


RÓ. ox lekarz dzielnicy VI Kasy Chorych m. Warszawy, 
Zginął śmiercią tragiczną. d. 13 Maja r. b. Kasa Chorych traci w zmarłym jed- 
nego z najsziachetniejszych ideowych pracowników. ` 

v Pogrzeb odbędzie się d. 18 o g. 10 rano, z katgiojs „ad 


i 
i 
i 


K: R. P. P. 8. — Al. Jerozolimskie 56. 


_mitecie kolejowym tow 


lom prasy. że osiągnięto zupelne porozr | 
lie wielkiej doniosłości. Według informa- | § 
, pewnego źródła, przedmiotem wytniany 


zawiadamia Zarząd Kasy Chorych. 


1 życia partii. 


Odezyt tow. posła dr. Diamanda, W 
czwartek dn. 19 b. m. o godz. Bej wiecz. w 
Wielkiej sali Muzeum Przem. i Roln. (Krakow- 
kie - Przedm. 66), staraniem Socj. Biura Ko- 
resp. Młod., tow. poseł dr. Herman Diamand 
„O wrażeniach londyń* 
skich“. M. in. omawiane będa: ruch robotii- 
czy i kwiestja żydowska w Anglji. Bilety w ce- 
nie od 40 — 100 mk. są do nabycia w „Księ” 
garni Robotn.* — Wspólna 17, w „Książce” — 


Leszno 3. w „Robotniku* — Warecka 7 i m 0. 


wygłósi odczyt p. t. 


~Egzekutywa OKR. Dziś o godz. 6 w lokalu 
OKR. (Al. Jerozolimskie 56), odbędzie. się posie- 
dzenie egzekutywy OKR. k 
Okręgowy Komitet Robotniczy. Dziś o godz. 
7 w lokalu OKR. (Al. ag cad 56), odbędzie 
się posiedzenia Okr, Kom. Rob. PPS. i 5 
| pocztowa Org. PPS. Dziś o godz. 6 i pół w lo” 
kalu OKR. (AI. Jerozolimskie 56), odbędzie się 
posiedzenie Komitetu oraz o godz. 7 ogólne že- 
branje członków pocztowej org. PPS. 
Komisja wycieczkowa, Dziś o godz. 8 w lokalu . 
OKR. (Al. Jerozol. 0 Sie ebenda R 
misji wycieczkowej. ; 
Kolejarze! Komitet „kolejowy "wzywa członków 
PPS. do wpłacenia zaległych składek podatkowych 
'duktorów, sł, ii A itp Marki wydaje w ko- 
i b mama a gówkę” 
mężów zautania: mę 

Komitet kolejowy wzywa tom. tow. Malczew- 
skiego, Cetnerskiego, Balcerkiewicza, Kołodziej 
skiego, Malinowskiego, Kozierodzkiego, Paczaw- 
skiego, Retko. Porębskiego,  Łagowskiego. Bu- 
zuka, Sawickiego,  Łazawskiego, 'Wyrębkowskie- 
go, o przybycie do lokalu O. K. R. (AL. Jerozolim- 
skić 56) o godz. 6 wietz, «środę 18 b. m. w spra- 


wie majówki. Obeenóść towarzyszy jest konieczna. ; 


Kolejowa Org. PPS. Jutro 19 bm. o godz. 5 w 
lokalu OKR. (Al; Jerozolimskie 56), odbędzie się 
posiedzenię egzekutywy. 

Dzielnica Praska, Jutro 19 bm. o godz. 6% w. 


zebramie członków dzielnicy. 


Kolejowa org. PPS. Jutro do. 19 b. m. o godz. 
6.w lokalu dzielnicy Wola-Czyste, przy ul. Wolskiej 
44, odbędzie sie ogólne zebranie kolejarzy. 5 


| Tramwajowa org. PPS. Jutro 19 bm. o godz. 7 
w fokalu OKR. (Al, dergzolimskie 56), odbędzje 
się posiedzenie komitetu. 


Centralny Wydział Samorządowy prosi a: 
ków Wydziału na posiedzenie, odbyć się mające 
„we środę 18 maja r. b. o godz. 6 po poł. w lokalu 
Sekretarjatu (Warecka 7). Na porządku dziennym: 


, program kqmunalmy R P..8.: 


— Mb LUNE 


DORWAŁĄ. 
„Ogólm6 Zebranie pracowników Zarządu War- 


b. m. rozpatrzywszy wezwanie Zarządu Gminy, by 


15 b. m. w p 


danie i ada > że uważa krok ten ze strony Ža- 
rządu Gminy | wstęp do werbowania łamistraj- 
ków < 


Gminy, „wyrażając pewność, - że uruchomienie in- 
„stytucji: gminnych przy pomocy lamistrajków sta- 


myślnego końca. ; 
Pracownicy żądająy. tylko u „im zae 
spokojenia najęlemeutamiejszych potrzeb,' piętna- 


nie drogą represji zmusić ich do poddania się do- 
tychczasowym nieznośnym warunkom pracy za gło- 
dowe wynagrodzenie, * 

Postępowanie Zarządu Gminy. w tym wiwadke 
Qaólne Zebranie oddaje | pod „sąd opinji publiczne”. 
FABRYKANCI ZAMYKAJĄ FABRYKI. 

'04 robotników . metalowców otrzymujemy na- 
stępujący artykulik: z 

Administracja fabryki Warszawska Spółka Ak. 
oina Budowy Parowozów — Kolejowa 11 — wre- 


Ruch TEA. 


na ręce mężów zaufania w warsztatach depot kod- 


 jokalu dzięlnicy (Brukowa 29), odbędzie się ogólme |. 


szówskiej Gminy Starozakonnych, odbyte w da. 15 


strajkujący DPR stawili: się do pracy A. dn.. 
ym razie będą uważani za zwol-. 
wionych % ai winy, odrzuca bezwzględnie to żą- 


Protestując najostczej przeciwka temu, ogół 
pracowników nie ułęknie się jednak gróżb Zarządu 


nowczo się nie: uda, zdecydowany jest doprowadzić 
rozpoczętą akcję 0- usme giois aua do po | 


ją jednocześnie: „metody walki; Zarządu Graniny, któ-- 
ry, zamiast porozumieć się 2 „pracownikami, „prag. 


ul. Dzielnej, o czem 


"p CIĘ 


szyła delegatom robotniczym 11 b. m. regulamin 
fabryczny podpisany przez inspektora 1 obwodu, p. 
Łozowskiego, w celu zaznajomienia się z nim i 
zaakceptowania przez ogół robotników, Regulamin 
ten nietylko godzi w najistotniejsze interesy robot- 
ników i 8.mio godzinny dzień roboczy, ale nawet 
proponuje delegatom łapówkę w postaci 10% do- 
datku od zarobku ża czynności delegackie.  Zrozu- 
miałem więc jest, iż robotnicy i delegaci odmówili 
zańkceptowania takiego regulaminu, gdyż zdaniem 
robotników regulamin w takim brzmieniu pozosta- 
je w sprzeczności z prawem. W sobotę 14 b.-m. ro- 
_botnicy otrzymywali wypłaty i zarazem regulamin do 
podpisu, lecz wszyscy natychmiast zwracali regul. 
nie podpisane, protestując przeciwko nim. Admini- 
stracja fabryczna, widząc, że robotnicy nie dają się 
wziąć na lep tak łatwo jak sobie wyobrażali pp: dy- 
rektorzy, arni trio! który podpisując 
regulamin, robotników zapomniał, że 
jest aune re Ministerjum Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, lub być może chciał zrobić pamiątkowy pre- 
zent tabrykantom, bo jak ġie dowiadujemy p. Łó-- 
zowski już ustąpił z zajmowanego stanowiska, 2 
charakterystycznem jest to, że regulamin był podpi- 
samy jeszcze 19 futego r. b., a.ujrzał światło dzien- 
ne dopiero teraz. Życzymy p. Łozowskiemu, aby 
podobnego asondar nigdy mie zajmował. Admi- 


17 b, m. ogłoszenie, i z powodu nieprziącia praen | 
ogół robotników regulaminu i innych 

przez. administrację przyczyn, fabryka. zostaje zam- 
kniętą na czas nieograniczony — tak prowokują. pp. 
tabrykanci robotników. Zwracamy 
dajmych czynników na px 
tów. Żądamy aby pp: 


niu regułaminów DDES wojski! OWO. 


wiednie Zwiazki Zawodowe. Zwracamy również 
uwagę posłów sejmowych i całego społeczeństwa, 
że pp. tabrykanci zaczynają. urządzać, lokauty na To- . 
bożniłeów | wej apah Sg rec pap 
i wytwórczości jaką kraj posiada. 1 a: 

Ze Zwiazku Metalowców, Losso 53, Daiś o 


mao ge ny paki a Lam S3 


W anie dymisji p. Sławińskiego 


Dyrekcja ieatrów „warszawskich udzieliła dy- | g 


misji inspektorowi orkies'ry iestru Wielkiego p 
organizacji, jak rówrież' szkodnłkowi orkiestry. 


P. SŁ, wytzuwając chwiejność swego stano-, 


i chego zapobiedz dymisji, wykorzystał w 
tym téu gazetkę” „Dwa: grosze“, w której umie 
Seit artykuł „Z chwili" (w nr, 126). Artykuł ten 


jpm arp dwz wiarwcreyandw t 
WIADOMOŚCI 7 KSTĘGARNI ROBOTNICZEJ 
Ekspedycja. p". remanentu nie- 
„czynna. 
ZEWę ga w > 
KADE zadestańo. 
Ochrona sublokatorów, no. 


opracowana wedtug 
wej ustawy przen K. ch en 1921, Wy- 
graczy 


PO cano a RA E 1921. |. 


Skład główny w Xaięgarni M, Ostaszewskiej, 

Z, Kowalezewska i dr. W. Kasperówicz, System 
metryczny miar, Stotrzydziestolecie, Odbitka . 1 
„Przeglądu Techmicznego”, Warszawa, MORN s m 
Przegląd Fpidemjologiezny, wydawany priez 
państwowy centralny zakład epidemjologiezny Mi- 
Zdrowia Publicznego. Warszawa, Lang- 
%b., tel 248-84. „Zeszyt 1-szy i 2gi Rok 

8 Zeszyt 3-ci i 4-tv Rok 1921, 


3 Etniko 4 zastali (o oem x 


Nr. 120 


Z prowincji 


Tomaszów Mazowiecki, 
(Korespondencja własna). 


3i kwietnia odbył Się tu wiec, na którym pë- 
sel tow. Szezerkowski wyjaśniał znaczenie święta 
majowego dla klasy pracującej. 
Maja ućzczony został ogromnym : pochodem.. Po 
raz pierwszy wystąpiła organizacja Młodzieży : So 
cjalistycznej. w oddzielnych szeregach. Przed po- 
chodem miesiono nowy sztandar 
Komitetu Robotniczego, ma którym na tle piek- 
nie wyhaftowanych. kominów fabrycznych widnia- 
ło godło pracy młot i kilof i fitery P: P. 5. 

Do pochodu przyłączyły się organizacje zawo- 
dowe robotników żydowskich ze "swym sztanda- 
rem. 

Na rynku przemawiali do zebranych poezy- 
dent miasta tow. Gruszczyński, a z ramienia P. P. 
S., tow. Huzar od związków klasowych i jeden 
mówca ad związków zawodowych robotników ży- 
dowskich. Poczem pochodem z muzyką maniłe- 
stanci doszli do siedziby Klubu P. P, S. i po pre 
mówieniach tow. tow. Zakrzewskiego i Dietrycha 
rozeszli, się. Wieczorem odbyła się zabawa tæ- 
neczna zorganizowana przez IP. P. S. 

W dniu 7 maja, w związku z wypadkami na. 
Śląsku, odbyt się gy gmachu Straży Ogniowaj wiee 
publiczny. zwołany staraniem P. P. S. i Związków 
Kłasowych, na którym sprawę Śląska referował 
taw. Griszczyński. Przedstawiona przes niego 
rezolucja domagająca się sprawiedliwego rozstrzy- 
gnięcia sprawy śląskiej, podległej dotychczas sza” 
cherkom. międzynarodowego kapitału, - została 


| przez wszystkich nie wyłączając i obecnych N. P 


R-owców jednogłośnie przyjętą. 

(W dniù 8-go Maja odbyła się, jak zwykle ma 
nitestacja „patrjotów”, lecz poraz pierwszy nie 
wystąpiły gminy ewangieljickie ani 
chcąc zaprołestować przeciw acapan a 
cjdnalizmowii maszydh 


A 


22 Meja odbędą się u nas wybory dą Radę 
Miejskiej. š : 


Najgłówniejszym powodem rozwiązania daw- 
nej "Rady była: jej: polityka. podatkowe, wedhig ©: 
rzeczenia Min. Spraw Wewnętrznych, prowadzo- 


"na niesprawied liwia, bowiem, jak głosi uchwała 


dnie wykaże, varion p agarga ae 
i liczbę swych radnych do" nowej “Ridy areis 


W dniu 3 maja miejscowa organizacja P. P. 
S. zwołała wiec. na który ' górą 5000 ro- 
matoro- 


gy "4 2-ej rozpoczął się wiec, na któryw 
sprawozdanie z A 
Pudlarz. 
Wywodów mówcy” Sluchano -z wielkim zais- 


robotmiczą do solidartości. 7 

<"1Pe skończotym wiecu, dawańo < ariane 
storeg zapytań, na które tow. poseł Pudlarz prosin ~ 
1 rzeczowo odpowiadał. to też słuchacze xwróci:ć 
| się do ciego z prośbą, aby częściej do mich pray- 


'eżdżał W końcu prezydium wiecu wysunęło rózóa 


luaje C. R. W.: która jednogłośnie przyjęto. Wie 
czorem od godz. 6 do 8-—j odbyło się zebranie ar- 


"| ganizacyjne P, P. S., nia którem tow. Pudlarz spoin: 


formował obectych o sytuacj: zewnętrznej i wee 


tr whetraych kraju. ` O BEERTA Ja 


„imom go”. 


Romów GŁÓ KŁ y 


Wieluń. 
Korespondencja wlasna). 


W dniu 28 kwietnia b, 7. odbył się tu wisa 
PPS., przy udziale okolo 3 tysięcy osób. Pierwana , 


À 


| przemawiała, tow, Helena Sowianka, która w 215 


godzianem przemówieniu omówiła sprawę Górne- . 
go Śląska, politykę państw zachodnich w stosunku 
do Polski, aneczónje byłego, rządu kudowo-wdościkń. 

stosunek kobiet ns 


skiego tow. Moraczewskiego, . 
prowincji do_ socjalizmu, działalność klasowych 


„związków zawodowych, postępowanie obszamików 


itd 
` Po przemówieniu tow. H. Sowiankki wzniesione 


olenyii pa czeki, gerina SZYC 4 W 


dzonych robotników rolnych: tow, tow. 


chrześcijańskiego, Pp. Haladyn, alo robotnicy nie 
i mu dokończyć mowy, pełnej kłamsów á 
zarzutów pod. adresem isłużby totwaromnej. ży 


m m zna 


poci 


zadając pytania co do 1 i 3 maja na co otrzymał 
Dula 24 ub. m. tow. H. Sowianka wraz s is- 
struktorem Związku rob. rolnych udali się na as- 
branie gminne Zw. zaw. rob. roln. do msi Czarna- 
żył, gm, Wydrzyń: © | o A - 
Na zebraniu przemawiali arip: 00 «oj 


Wilczek. Zabrał *ównież głos isep ap 


| WARSZAWA 


v 


Nr. 129 „ROBOTNIK”,środa, 18 maja 1921 r. 3 5 
; „Dobrą kuchnią zdobędziecie serca,” 
przeto gołnjcie, smażcie, pieczcie tylko na 
Tłuszczu jadalnym Ceres. 
£ Piper, Tatynien, Warszawa "a 


Pierwszy numer pisma poetyckiego 


PONOWA“ 


= do nabycia we wszystkich księgarniach. 


PW y Główny: Trzaska, Ewert i Michalski. 


- MNOZIAŁ ZAOPATRYWANIA MAGISTRATU M. St. WARSZAWY 


Sekcja Artykułów Ogólnych—Referat Soli 
zawiadamia, że rozpoczął è 
Hurtowa Sprzedaż Soli 
t w dowolnych ilościach bez ograniczeń (bez kart) | 
po cenach niższych od «Yei dl ża 
Warszawa, Rymarska 3, - Pokój 31. 


Jednocześnie Wydział Zaopatrywania sprzedaje hurtem 


` KASZĘ nt any Wi. BIAŁĄ po Mk. 17.— : 
MĄKĘ PWS” (Grochową) m mi 17, 
PŁATKI OWSIANE „ 30.— 
TŁUSZCZ ROŚLIN. „ZWIERZĘCY b P 119. — 


make pszenna i żytnią po Mk. 40.—, kartoflaną po Mk. 20, herbatę po Mk. 75.—, kawę żywnościo- 
wą po Mk. 30.—, mydło łojowe I gat. po Mk. 50.—, świece parafinowe po Mk. 48. —, masło kokoso- 
we „Denofa” po Mk 119,—, margarynę po Mk. 650,— « za: puszkę 7 ff., zaprawę do żup „Magego” 
po Mk. 70.— za puszkę (500 kostek), zapałki po Mk, 2.50 za pudełko. kaszę jaglaną, jęczmienną i 
pęczak, fasolę i groch. olej rzepakowy, sól stołową białą i ciemna, zmiotki mąki żytniej, pszennej i 
kartoflanej, różne Pe zbóż P strączkowych oraz inne artykuły. 3 


Listy do Redakcji 


Z czego ma żyć? t 

Żona, a obecnie wdowa po profesorze gimna- 
zjalnym Polaku galicyjskim,. który. ukończył Uni- 
węrsytet i posiadał egzamin nauczycielski ż. wy- 
służył ponad trzydzieści lat w gimn, rządowem 
galicyjskiem z językiem wykładowym polskim, 
pobiera miesięcznie 596 marek pol. (Pytam z eze- 
go ma żyć owa wdowa, kiedy, jeśliby brała pół li- 
tra mleka codzień w miasteczku w- Gal. Wsch., to 


| wydawalaby 800 marek polskich na miesiąc? Wi- 


` docznie azat chce, jak pisze do mnie ta wdowa, 


aby ope „pomarly z glodu, bo, gdyby tylko sam 


| cmleb 1 woda, tor HRe zyc zza z Ów 


czy na miesiąc”. List staruszki kończy Się temi 
 osła- 


Giłosy zjetników. 


Stosunki na kolejach. 
Szanowny „Panie Redaktorze, 


HO 
e 


] t 
ł: Dd dłuższego już-czasu służba kolejowa, z chwi- 


łą podania pociągu na stację Warszawa - Miasto, | 
zamyka Jeden przedział kl. $rej, mianując go * 
+. Do “wtedy, „gdy po Por wy 
à się już cały wagon i nie mę gdzie w 
so pasażera, ale nawet jego laskiyshiżbowy” 
1 zwolna uchyłać swe podwoje i wpuszczać 
| do środka tych,+e9-na szczególne jego względy po: 
| trafili zasłużyć, Decyduje o tem urządzona przez 
konduktorów. wlicytacją” in plus. Oczywiście Kto 
je 4 nij utrzýma, ten wchodzi do środka. 
* Aibo takie np . niewygody, na jakie naraża się 
rych-z ł bwością możnaby uniknąć: 


a byłem świad- ` 
kiem tego, 


wagonie za 
w ten sposób zostałem "rozdzielony 2 żoną na prze- 
ciąg trzech kwad: ransów, "Trzeba być również przygo- 


nym 


towanym na to, że się ma zeskaki w bikut A wa. 

gonu, bez względu na porę dnia i wysokość 
Praguajbym za pośrednictwem Pana,” 

ny Redalktońt6, zaapelować do- Bs «ranię ejj aoaie 

wej, aby zechciała chociaż jaknajpe 


| aeii pasażerów opublikować ws ża "= nowe 


| przepisy, dotyczące: 'wrprowadzenia „środków służ. | 
NF ©” 
„ 4. Jeśli zaś jest-to" potowe orga- ; 
| aów wykonawczych mależalobyý i 


| bowych”, „jieytacji* (czyli dodatkowej 


| dążyć do jej ukrócenia. o; 
Pasażer karytarzowy,, 
Lublin, m 7 ark wiesz r. 


" zgadza się z podobnemi 
| jednak winni, konduktorzy w interesie dobra. pu- ' 
' blicznego i swojej AAAA opini, me pa takie 

„ zadużycia. oe. 


Stanowny  Towarzysza- Redaktorze! 

W związku z notatką, zamieszczoną w m. uż 
;Gazsty Porannej",  miniejszem stw ierdzamy, {$ 
wymienióna notatka jesi z „gruntu fałszywa,» ho- 
wiem niżej. podpisani: tow, Mielczarek i tow, i Szlez 
_ zymgier nie -znajdują” się rw. zarządzie, ani “igi nie 
są i mie byli czionkami Stow. Rolniczo-Handlowet 


Ba, 


| Stowarzyszenie Rolniczo-Hinaipyę „od saniego 
/ naczątku aż, po ziś dzień; znajduje się pòd, kiero- 
_ wnictwem p. Jagiełły, instruktora Ziwiażku Ludo- 


RYMARSKA 


` dowo-Narodowy, aas nic nie 


"dla orjen-- 


wo-Narodowego, który nigdy nie należał do PPS, 
Nadużycia, jakie popełniahe są w Stow. Rolniczo- 
Fandiowem, w skład którego wchodzi Związek Lu- 
ponieważ 
jest to sprawa 'wewnętrzma Związku Ludawo-Naro- 
dowego, Dopiero z „Gazety Porannej* dowiedzie- 
liśmy się, jakie porządki panują w Stow, Rolmiczo. 
Handlowem. 

~ (Wymienieni ludzie: (Kowalski, Arboszewski, 
Bartosik i Dworaczyński nie są, nam zmani i nigdy 
nie byli członkami PPS; 


wspomnianej notatki. i wmieszanie naszych mazwisk 
do stery warchotów "A pociągamy do od- 


0 tajnej policji w kukowie, bac 
Szanowny: Towarzyszu Redaktorze! 
Pan MorytA Komendant policji mw mieście 
| Łukowie, dobrał sobie grupę osobników, tak zwą- 
nych tajnych policjantów, aby: mu donositi to, co 
| swjkdy, przeciętny stróż bezpieczeństwa publicz- 
nego zwęszyć nie zdoła, Ci powiermicy pana Mo- 


> | rytze, bardzo dabrze mani spokojtym mieszkań | 


| com miasta i dobrze wymagradżami: za swoją sa- 
lidną bęzczynność, nie mając niç innego do roboty, | 
włóczą się z restauracji do restauracji, ilością któ 
rych Łuków faktycznie może się. szczycić, a na- 
stępnie podchmielemi, potrącają ma ulicy przecho- 


ki, 

żę Gdy w ten sposób zaczęty przechodzień | 
"mówi, że uda się ze skargą do władz wyższych O 
poskromienie podobnych wybryków, panowie.taj- 
mó policjamei o: poprostu: „My nie boimy 
ię nikogo, mamy po pół miljona marek, a jale nas 
wyleją, to i tak żyć. będziemy”. 

Nasuwa się pytanie, w park celu wydaje się 
pienindze na tego rodzaju , , pod- 
czas gdy mp. nie wypłaca iwo ji ludziom, pra- 
eującym naprawdę w pocie pea jak dzieje się 
up. w zarządzie budownictwa wojskowego twiet- 
a Modlin itd. - 


papowal zawsze. niczem niezakłócony spokój, 
iły Ana m, uwa. 
Łuków, 4 ję IE r, 
| —— a 
0 samowolrem łamaniu ustaw, y 
 Deloretowaliśmy přawo o 8- godzinnym dniu 


" ce Sejm Sek Ay odpala INTÀAL AREA, 


Ale cóż z tego 


Ro Baja yn f 
doch ai pady waka. 


wią, ustawę o zabezpieczeniu ochotników i ich" tę 
dzin, na czas ich służby f 

io. Kpią z tej ustawy: atięta rakowi prido 
biorcy, pytając: ..czy myśmy ich posyłali do woj- 


„ska?! 


Skarży ich inspektor wW trzydniowym termi- 


dniów, ONE A. REC 


e 


paca 


| na Polski Bi 


Muszę, tu jeszcze nadmienić, żę w Łukowie | 


7 Gwiżdżą 28 TF PET nietylko tabrytanai | 
je | wszelkich warsztatów, pit) watek í 


p 242/18 1 242/15, 


süt  pólskiem prawa, ale.. sądy Kkpią sobie z te- | 


go prawa i umiewinniają przedsiębiorców, twier- 
dząc, Aa nadh karze tylko za złośliwe, rozmyślne 
enia! 

Sędzia korzysta z przysługujących mu praw 
w ten sposób, iż zwalcza, łamie i ośmiesza ustawy, 
wydane dla obrony robotnika į żołnierza, 

©  Półóż tego będzie? 
V. 


Kordon wojskowy dla garnących się do nauki ro- 
botników. 
Szanowny Redaktorze! 

W niniejszym liścia pozwolę sobie uchylić rą- 
bek zasłony ze stosunków, panujących w | Minister. 
jum „Oświały”. 

Wskutek polityki, którą nawskroś przepojona 
atmosferę szkolną, większa część PZK kur: 
SÓW budowy maszyn i -elektrot s .L..K.. TD. 
Mokotowska 6), została: przez komisję kwalifika- 
cyjną, która w wydawaniu sądów o ludziach kie- 
ruje się względami partyjnemi (po za piecami jej 
stoją partje reakcyjne), nie zakwalifikowano i je- 
dnocześnie nie wpuszczono tych ludzi na wykłady, 
zagradzając im drogę... kordonem wojskowych, 


„» 


. Dodać należy, że to są kursy wieczorowe, . 


gdzie się garną przeważnie ludzie w starszym wie- 
ku, robotnicy, niogąc ostata grosz i cały wolny 
czas z prawdziwem poświęceniem i miłością nau- 
ki i tych właśnie reakcja uważa za najniebezpiecz- 
niejszych. 
Atoksndor Nowakowski, 
robotnik b, słuchacz kursów, 


Sprawozdanie. 


| Wykaz ofiar, wysłanych przez Konsulst Gene- 
ralny Rzplitej Polskiej w Chicago, za czas od 


| sierpnia 1920 w». de kwietnia 1921 r. 
Redaktora „Gazety Porannej" za, umieszrzenie = á 


.. W mies, sierpmiw wysłano mkp. 2.155.636.%, 
we wrześniu mkp,-750.455.15, <w październiku —. 
14.824.217.50, w listopadzie 1.666.874.90, w gru- 
„dniu 3.205,718,—, w styczniu 1921 r. 2.379.752,10. 
"w lutym 3.265130.55, w marcu 6.1 365.40, „razem 
‘mkp. 21585,15055. 

Myte; e — suma wa z ZLY. 


7 g: ; 0,414.324.45, 
Krzyt .—, na głodne dzieci 
biki. 2:713.330,45, na akcję ratowniczą” 
Hoovera 1.440102.—. ną "zapomogi dla niezamoż- 
nych urzędników: 145.000—, do dyspozycji Naczel- 
nika Państwa 216,.155,—, na fumdusz im. Józefa 
Piłsudskiego 37.000.—, na plebiscyt Górnośląski 
1320.812.90, ma plebiscyt Cieszyński 433.700,25, 
na szkoły rolnicze w Polsce 3,776,000—, na cele 
naukowe 248/930.—, ma imwalidów Halerczyków, 
pozostałych w Polsce 114.623—, na odbudową 
 Wawehi 30.030 —, na kościoły klasztory, i dzwony 
kościelne 540.00750; na armię polską 41.620.—, na 
„bataljon śmierci" kobiet 12.9%5,—, na skarb Bo. 
skt 3.245, na tundisz prasowy „Głosu Kobiet" 
43.400.—, razem mkp, 21.535.150.55., 
Oprócz gotowizmy na szkoły rolnicze w Polsce 
ofiarowano 65 morgów ziemi we wsi Kroczjce, 
płaropiya, Ollkuskiego, . „sieni Kieleckiej, 


Ukazało się w druku: 
Zofja Wojnarowska. 
„PROLETARJIAT 
E poemat 
„Cena 60 marek. T 


ycie gospodarcze, 
Nojowania giełdy warszawskiej. 
Dolary 860—870—869 , got, 800—868 eli, * 
Framńki trame, 76. 
„Fumty szterl. 8575. 
GZ niem, 16.70—15.30 got, i5 — 1550 


pray WA austr. 150-157. czeki, 


| STAN POGODY. 
(węgług damych Państ, Instytutu Meteorologicz.). 
p "Temperatura i wynosiła WTA, w | 
Warszawie. 21.04, | 1181 77 


pzu ray pogody e W dniu dzi- 
siejszym: ae, OCE 
na, umiarkowane wiatey 


nie do sądu © baruszenie obowiązującego w Pań- wywi apetala „doom w Siępach miej., nich, 


[= depesze będą z Polski kierowane ; 
lewied, a po ustaleniu. komunikacji telegraficznej 
wymienionych państw z m, Ryga Ma te ostatnie ` 


HMarszałkowską I. 120. 


Waine Zebranie 
Stow. Spółdz. „Książka“ 


odbędzie się dn. 18 maja we środę o godz. 


G-ej $e) Pp. w Uniwersyt. Ludowym, Obośna 4. w Uniwersyt. Ludowym, Oboźna Ć 


PRZĘDZĘ 


w różnych kolorach najtaniej nabyć można 


w firmie MEZRYCKI i DATYNER 

NALEWKI 12, . 
SKLEP w podwórzu. Tel. 289-99. 
© YR K, St. Mroczk: 


Dziś ia 


JACKSON, olbrzym holenderski i DOSTAL 
RISSBACHER - 
Kawan i Zufa, oraz Kroton - 


szampion czechosłowacki. 
i KORNACKI. 
i Patiglier. 


Krawcowe 


do bluzek, sukien i szlafroków markizetowych i 
wełnianych potrzebne do wydania roboty do dò- 
mu. Gęsia I8, m. I3. 


ligi Zjazd Zw. Rob. Stow. Spółdz. 


odbędzie się w Warszawie 26 i 27 czerwca 
b. r. w sall Tow. Hygienicznego przy ul. Karowej. 


Zgodnie z $ 25 Statutu Związku lista Stowa- ` 
rzyszeń Związkowych uprawnionych do udziału * 


w Zjeździe z podaniem liczby delegatów przypa* _ůŐĆ 
dających na każde St. nie została ogłoszona w 
N-rze 9-tym „Swiata Pracy“. 


Stowarzyszenia, które dotychczas nie wpłaci* 4 


ły do Związku udziału, winny takowy wpłacić - 
zgodnie z uchwałą Rady najpóźniej do dnia 15:go 
maja w stosunku 20 mk. od członka dla Stowa- 
rzyszeń byłej Kongresówki i Obwodu Bi 

kiego i 5 mk. od członka dla Stow. Małopolski. 
e Wo PRE ZE PWZ © PAÓZĘK lai) SE "UR 


emogeŃ 
Klawego 


Najskuteczniej zwalcza 


wycieńczenie i blednicę. 
Powagi lekarskie zalecają 


HEMOGEN KMlawego 


dzieciom, dorosłym i starćom. 
Żądać wszędzie. 
ORZECZONO Z ACO EES 
skich oraz w punktach sprzedaży artykułów , kon- 


tyngeasowsch białą kaszę” kukurydzową i mąkę 
peluszkową. Kasza kukurydzowa sprzedawana 


ši 


jest po mk. 17 za funt, mąka zaś peluszkowa po mk, À 


18. Kasza kukuryjzowa jest miezwykle tanim pro- 
duktem odżywczym, zawierającym duży procent 
cukru i najzupełniej zastąpić może w gospodarstwie 
dużo droższy ryż. 

Mąka pełuszkowa adje się do zaprawy kapu- 
śmiaku, grochówki i i. 4 Artykuly te Wydział 
sprzedaja również hurtowo kupcom do detalicznej 
rozprzedaży. ludności, 

Nadto sklepy miejskie sprzedają: mąkę pszen- 
ną, żytnią i kartofianą, herbatę, kawę żywnościową, 
zaprawę do zup, fasolę, maslo kokosowe, margary- 
/nę, kaszę jagianą, jęczmienną i pęczak olej rzepa 


kowy, sól białą i ciemną, mydzo, świece parafinowe, ; 


zapałki jt. d“ 


(a) © obywatelstwo polskie, W prowincjach 
w. administracji polskiej pracują miej- 


_Seowi Rosjanie w charakterze urzędników prowizo- 


rycznych. Urzędnicy ci obecnie leon cy | 
zabiegi o uzyskanie obywatelstwa polskiego, aby 

ten sposób pozostać przy pracy i: zajmowanych star 
mowiskach. * Wskutek tego Ministerjum spraw we- 
wnętrznych zawiadomiło starostów, że pr 

ryczią urzędnicy pochodzenia niepolskiego mogą u- 
zyskiweć obywatelstwo polskie nie inóczej, jak w 
drodze usiawy sejmowej z d. 20 stycznia r, 1921. 


(a) Telegramy tranzytowe, Pomiędzy: rządem 


polskim a bułgarskim zawarta została umowa w 


sprawie kierowania przez Polskę . kórespondeneji 
telegraficznej z Bułgarji do państw Baltyckich, U- 
stalono, że telegramy bułgarskie będą kierowane 

przez Rumumję i Polskę do Litwy, Łotwy i aag 


miasto, z którem Warszawa uzyskała fiedawno 
połączenie telegraficzne. 
(a) Kasy na kresach. Ministerjum skarb po- 


czyniło już przygotowania do otwarcia skarbowych 
kas i kas „Polskiej Kasy Rofyakarwe w wz 


(ul. Ordynacka); Š 


SĄ 
f j 
4 


7 
+ 
i 

Y Ę j 


- Kokowar bialy. 1 liy w pimin. | mioa l 5 tlwya 
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WYPADKI. 


Samobójstwo strażaka, ' 29-letni Teodor Dolko, 


szeregowiec nalewkowskiego oddziału straży ognia: ; 
wej, wszedł na przyrząd do ćwiczeń pożarsiczych *i 


w zamiarze samobójczym  zeskoczył. „z. wysokości 
I-go piętra i upadi na ziemię w podwórzu koszar 
R cą ul, Nalewki nr, 3, Wskutek ogólnego potluczę- 

mia i pęknięcia czaszki Dolko zmarł przed-qrzyby= 
ciem lekarza pogotowia, Przyczyna samobójstwa: 
rozpacz, z powodu  nieotrzymania „pozwolenia /ro- 
dmiców narzeczonej jego na zawarcie związku mał 
żeńskiego. 


Śmiertelny upadek z drzewa, big uł. Mock. 
„kowskiej”nr, 10 spadł z drzewa z wysokości II-g0 
piętra, w czasie rwania gałęzi, dozorcą domu m ul, 
Marszałkowskiej nr, 7, Karol Wiśmiewski, lat 59, 
Lekarz pogotowia stwierdził. wstrząs móżgu oraz o- 
gólne pot!uczenie i przewiózł Wiśnięwskiego nies 
przytommego do szpitala Dzieciątka Jezus, ARS 
wikrótce zmarł, 

Rówinież do tego. szpitala przywieziono ze wsi 
Tobórzewa (gnt. Białobrzegi) - gospodarza rolnego 
2gletniego Jana Bambła, który również rwąc gałę- 
mie, spadł z drzewa z wysokości l-go piętra i po- 
ttuk się ogólnie. ` 


-Upadek z 1-go piętra, PERAN Szoper. pod- 
porucznik 6-g0 pulku legjonów, chcąc: dostać się 


! wa Polskiego okóło 288 miljonów marek z pienię- { szy jęgo zarobek kosztem Intendentury M. S. W. ? granieznych bez pozwolenia komisji dewizowej, że 


— twierdzi dałej raport — operacjami swe- | 


do mieszkania Kae swego, Henryka Wojno przy | 


ul, Ame Nr, i usiłował! * wejść 
rymnie, ( lecz dad "Tównow oge, spadł z wysokości 
a= i piętra i potłukł się ogólnie, Szopera opatrzył 
Jleltarz pogotowia, 


4 mera aere meene 


Z sądów. 


Nadużycia walutowe Banku Kupiectwś Polskiego. 


'Po raz pierwszy chyba od czasu istnienia są- 
dów polskich, sala sądowa XXI okręgu m. Warsza- 
wy przy ul. Wielkiej, choć dość przęstróńna dla 
zwykłych rozpraw, ledwie pomieścić mogła publicz- 
ność, zebraną wczoraj . podczas sądzenia ; głośnej 
sprawy Banku Kupiectwa (Polskiego, oskarżonego 

"w osobach swoich przedstawicieli — dyrektorów 
handlawych, finansowych i ogólnych — o t. zw. ma- 


| dułżycia walutowe, 2 


Jako oskarżeni stanęli: główny dyrektor kié- 
rownik banku K. P. Wacław Żmudzki, dyrektor fi- 

. mansowy Feliks Mazurkiewicz i dyrektor hamdlówy 
. dózef. Zatcher; przy boku oskarżonych — ich rzecz- 
„nicy obrony, adwokaci: A. Bogucki, M. Gliński, J. 
Nowodworski i F. -Paschalski. W. charakterze .po- 
* pierajacego oskarżenie — wydelegowamy umyślnie 
przez Główną Komendę Policji, inspektor policyj- 
ty, p. Krzymuski, Świat finansówo-bankowy miał 


; tu licznych przedstawicieli wśród wezwanych świad- 


gów į bieglych tak ze strony oskarżenia, jak i o- 


4 brony ! 
Oskarżeni odpowiadają obecnie -z , wolności, 


gdyż w drugiej ich sprawie tóczacej się w sądzie 
Gkręgowym — 6 roztrwonienie przez Bank Kupiect- 


NINE 
Ems 


©lej kokosowy 


„TĘ 


Di 


aeee Kornel 
„tnicze (dokończerie). Jan Kempel. 
«twa. Ustalenie 
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X lifikowanych maszynistów i pomocników, do ma- 
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dzy jntendentury wojskowej — sędzia śledczy wy- 
zienia prówadtyjnego ` z b. a cękojmią — 
uiężną, 

Z eboi IGRAN ilinek, isiti ym 
Barańskiego ; E. Leśniewskiego "W sprawie nadu- 
żyć w Banku KRupiectwa Polskiego — raportu, za- 
stępującego tu akt oskarżenia dowiadujemy "się 
między innemi, co mastępuje: 

Intendentura D. O.: Gi lubelskiego zawarła. z 
firmą. handlową „Piast dwie umowy 0 _ dostawy 
różnych artykulów żywnościowych, z których jedna 
opiewała na 33 miljony marek polskich, druga zaś— 
ma 4734 miljona marek, Zaplata miała się odbyć 
przez wpłacenie do banku K. P, przez Intendenturę 
najpóźniej do 5 grudnia 1920 n. sumy 300 m:ljonów 
marek polskich; o ile by suma ta miała być niewy- 
gtarczającą, Intendeniura obowiązała się wpłacać 
dalsze kwoty w miarę potrzeby: 

Ostatecznie mpłaciła do. banku 450 miljonów 
marek, zasjlając w ten sposób bardzo poważnie ka. 


sę banku. Sumy te gotówkowe stanowiły faktycz- | 


nie pokrycie czeków, wystawianych przez oddział 
gdański na centralę w Warszawie, a sprzedawa- 


mych przez. tenże oddział . na rynku-w Gdańsku;w 7 


celu uzyskania marek niemieckich na pokrycie do- 
staw „Piasta“, Wynika z tego, że wpłacenie wyżej 
wymienionej sumy przeż lntendeturę umożliwiło 
wystawianie czeków w tak wielkiej ilości przez od- | 
dział gdański, czyli, iż sumy te pósłużyły, faktycz- | 
nie do... zakupu marek miemieckich 'w Gdańsku i 
przez B, K. P. Zatem za sumę wystawionych i 
sprzedanych czeków ma Warszawę (przeszło za 432 
miljony marek polskich) z funduszów Intendentury, 


zakupi! Bani około 56 miljonów marek miemiec- | 


kich. 
Według ścisłego obliczęnia urzędników Mini- 
sterjum, Bank zyskał na tej operacji 177 aa 
305.924 marek polskich. 
Zysk ten powstał przez to, iż Bank nabywał | 
marki niemieckie znacznie taniej, mó je potem od- 
stępował  Intendenturze. 


niekorzystnego obliczenia kursu marek polskich 
na niemieckie dla Intendentury, Banik miamowicie 
przeliczał marki polskie wpłacane przez Intenden- 
turę w ostatniej chwili, po, kursach wyjątkowo mie- 
korzystnych i maogół mawet miższych, miż kurs 
sprzedaży gieldy warszawskiej, do zachowania 


którego obowiązywała. umowa w Piastem“ i które- 
go zástošowanie nie narażałoby Banku ma żadne 
szkody, asjedymie mieznaćznie obniżaloby jego ol- 
brzymi zarobek wymikający z różnicy kursu. 

Jak widać z powyższego Bank był materialnie 
bardzo zainteresowany w spadku kursu marki pol- | 
skiej, gdyż im większy był tem spadek, tym więk- 
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i Bank 
„dałydecyzję, zwalniającą czasowo oskarżonych z wię- | mi.przyczynił się bezwzględnie do obniżenia kursu, 


| chociaż zaprzeczyć mie można, iż  Tównolegle z tem 
| 
| 
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cl Skarbu, Bank wystosąwał do-swego oddzialu w 
j Gdańsku depeszę, wzywającą do zaprzestania sprze- : 
daży czeków. I wtedy oddział s" czeków na | 
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działały także inne przyczyny, które przez działal- 
ność: Banku zostaly jeszcze spotęgowana. | 4 
Widać dalej, że Bank. mie wahał $ Się rzucać ja 
rynek w. niekorzystnych warunkach ogromnych | 
sum w markach chociaż wskutek tego oka. 
zała się mocna tendencja zniżkowa tychże. marek. 
Bank musiał zdawać sobie jasno sprawę, że przez 
gwą działalność kurs obaiża,: a jednak kontynuował: 
ją, mimo nawet energicznych protestów. ze strony 
naczelnika wydziału walutowego i prezesa komisji 
, dewizowej, p: Makowieckiego, iż są to rzeczy niedo- 
| puszczalme: 
|. Dopiero na skutek interwencji powtórnej Min. 


olbrzymią skalę przerwał, 4 


graniczeniu obrotów dewizami i walutami zagra- 
nicznemi z dnia 7 sierpnia 1920 r, sprawa przedsta- 
wiś się. w ten sposób, że Bank nie uzyskał był zgo- 
dy na powyższe operacje ze strony komisji dewizo- 
wej, Dodać należy, że oddział gdański był w swej 
sentrali stałe obdłużony, np, w styczniu na 150 mi- 
ljonów marek polskich, zaś niewyrównane. saldo 
bierne z ubiegłego roku, wynosiło około. 120 miljo- 
„nów marek, 

„ Jakkolwiekby „się — mówi raport — na .'ę 
sprawę zapatrywać, pozostaje zawsze taktem, „IŁ 
Bank ukrył całą tranzakcję z pod kontroli komisji, 


, wiedząc zapewne, iż nigdy nie uzyskałby zezwolenie | 


. ma ten sposób finansowamia dostaw wojskowych, 
| niezwykle niekorzystny dla kursu waluty polskiej. 
| Bank, o ile chodziło o drobne stosunkowo transak- 
| cje, zawsze się zgłaszał o pozwolenie. Cała . umo- 

wa 2 y Piastem’: jest talk skonstruowaną, iż pienią- 

| dze ma Intendentura wpłacić do B. K.P. możliwie 
| najwcześniej. Co więcej pieniądze w znacznej swej 
części wpłacone zostały jeszcze przed zawarciem u- 
mówy. Widoczną jest tu chęć Banku do uzyskania 
szybko gotówki dla umożliwienia wymienionych o- 
peracji zę sprzedażą czeków, by wykorzystać póki 


" czas stosunkowo korzystny Kurs manki polskiej do 


| masowego zakupu marek niemieckich i aby później 
; skoro kurs marki polskiej się obniży, tym większy 
| mógł być zarobek Banku. 
j| _ Ze względów prawnych sumy te wpłacone były 
, na własny rachimek Intendentury w Banku Ki. P 
i zaš oddzial gdański wystawiał czeki na swą AR 
| lę formalnie jeno bez pokrycia, jakkolwiek były 
one efektywnie wypłacone z Deg złożonej przez 
Intendenturę. 

Oprócz. wymienionych WAWER» stwierdzono, 
į że Bank mei. zmacznie sumy w walutach z 
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Wystawił na Brodway National Banc dwa.czeki po 
100 tysięcysdolarów, które zostały wywiezione bez 
pozwolenia komisji dewizowej do Gdańska przez 
dyr. Mazurkiewicza i że nie przedstawiał nigdy ko- , 
misji dewizowej pozostających mu do dyspozycji ` 
sum w walutach zagranicznych, 

Naogół oskarżenie określa operacje Banku jako 
świieędomą działalność na szkodę waluty «polskiej i 
spekulację na jej zniżkę ze szkodą dla skarbu pań- 
stwa na 180 miljonów marek. iałalność ta tem 
bardziej była wielce szkodliwą, że miała miejsce 
>w okresie przedplebiscytowym, gdy ogólnie wiado- 
mą jest rzeczą, jak ogromne szkody mogła państwu 
przynieść miżka waluty polskiej i wówczas, kiedy 
ime Banki naogół od tranzakcji takich, jakikolwiek 
lukratywnych, powstrzymywały się, mając na 
względzie intereg państwa. 

| rac EF" MY 

IW chwili oddawania tego pod prasę odbywa 
się- przesłuchanie oskarżonych, którzy dowodzą, że 
cały raport ministerjalny niema żadnych podstaw 
realnych, wyssany został, jak i cała opinja o tej 
sprawie z... fantazji; proszą zatem o zbadanie cało- 
kształtu sprawy, a nie tylko oddzielnych zarzutów 
raportu, 

_ Sprawa przeciąga się i potrwa zapewne 2 dni. 

iPodczas rozpraw wczorajszych zaszedł nader 
znamienny incydent, który poruszył cale audytor- 
jum sądowe, wywołując rzadko notowane w kroni- 
kach sądowych wrażenie. 

Oto sędzia, po przesłuchaniu 4-ch świadków: 
Jakóba Lewina, Wolfa” iKupercyną, Joska Grasber- 
ga i właściciela kantoru wymiany w Warszawie 
Mordki Miihlsteina — przychodzi do wniosku, iż 
wszyscy oni, choć tak zręcznie umikają odpowiedzi 
na zadawane im pytania, zajmowali się jednąk t. 
zw. szmuglem marek, uprawiając handel niemiecki- 
mi markami, 

2 IW wyniku tego sędzia Łopatto zarządza posta- 
Sienie ich w stan oskarżenia, makazując  natych- 
miastówe zaaresztowanie ich do czasu złożenia kaw 
cii po jednym milionie marek. 

Dziś dalszy ciąg badania świadków: Bruna, Fr. 
iKarpińskiego, ministra. Stesłowicza, biegłych 
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